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Właściwa droga. N A R A D Y  LONDYŃSKIE WIADOMOŚCI z KO NA
Bi RZA W KOW IEŃSKIEJ RADZIE 

MIEJSKIEJ.

Z praw dziw ą satysfakcją  możemy 
pow itać .szereg zjawi.sk w d z ie d z ic e  
polityki szkolnej, k tórej zasady i liiije 
wytyczne m a ją  szczególnie doniusle 
znaczenie na naszych ziemiach i tam 
wszędzie w Polsce, gdzie istnieje za ­
gadnienie mniejszości narodowych.

Już w roku  ubiegłym zdołano 
szczęśliwie rozwiązać zagadnień ,e 
średniej szkoły białoruskiej. K onc-p 
cja filij g imnazjów państw ow ych w 
Wilnie i Nowogiódku, przyję ta  przez 
cen tra lne  władze szkolne, nietylk > 
zakończyła p rzykry  okres w historji 
szkoły b iałoruskiej,  ale jak dotąd, 
daje wyniki prawdziwie pocieszające. 
Na ich podstawcie m ożna żywić n&U.-ie 
ję. że średnia szkoła b ia łoruska zo 
Manie o rganem  wrychow ania inteh 
gencji b iałoruskiej w poccuciu p ań ­
stwowości polskiej gdyż młodzież hę 
dzie w zrastać  pod k ierunk iem  ped 
gogów i wychowawców zdaleka od 
żywiołów -mniej łub więcej n ieodpo­
wiedzialnych, d la  k tó rych  p raca  .r 
świalowa jest tylko płaszczykiem dla 
akcji politycznej.

A dm inistracja  szkolna n a s /v :! i  
ziem t  j. Okręgu ózkolnego W ileń- 
skiego, oceniła widać pozytywnie r-T 
lę p ierw iastka narouówoactówego 'V 
układzie  sił ku ltu ra lnych  Ziem Pół­
nocno Wiscuodnifh. Nie uważa ona 
za swe zadanie niszczenie tych sił, 
roz trącan ie  ich i zalewanie pokostem 
polskości Nie m am i siebie i drugich, 
że pokost ten ptożi stać się lunda- 
m entem  dla jakiejś trw ałe j  budowy 
Ani Białorusini, ani Litwini, ani Z." 
dzi, ani Rosjanie nie dadzą się w 
narodow ić. Nie w tent też leży inte 
rea pańsiw a, b j  to uczynili.

N a tom ias t  leżę on w tern by 
w spom niane społeczeństwa poko’e 
nie za pokoleniem  zrastały  się z 1 ol 
ską i stawały się taksam o podstaw ą 
Dytu j)ań.stwa jak  społeczeństwo pol­
skie. Ich  szkoły mogą zostać właści­
wym ins trum en tem  w ychow ania pan 
stwowego, będąc jednocześnie o rga­
nem  rozw ian ia  własnej k u h u ry  i ' 
pew nych  w a ru n k ach  zdołają iawet 
głębiej i skuteczniej zaszczepić zna­
jom ość ku ltu ry  polskiej aniżeli szko­
ły k tórych  celem byłoby w y n a rad a ­
wianie.

W  obecnej chwili jesteśmy łwind 
kam i zupełnie wyraźnego zwrotu w 
tę stronę. P. K ura to r  Kazimierz Sze 
lągowski czyni io zdecydowanie mi 
terenie Okręgu Wileńskiego. Ostatni 
D ziennik Urzędowy M inisterstwa Wy 
znań  Religijnych i Oświecenia Pubh 
cznego przynosi w iadom ość o nad i- 
n iu  praw gim nazjoni. rosyjsku n.u 
,m. Puszikina, hebrajsk iem u „Tarbuf 
to  sam o nastąp iło  w stosunku  do 
g im nazjum  m atenaatyczno-przyio  1- 
niczego z żydowskim językiem n a u ­
czania. W szystkie szkoły zna jdu ją  się 
w Wilnie.

P o z y t y w n y  stosunek do o s t a t n i d  
dw uch ż y d o w s k i c h  szkół m a  szcze­
gólne znaczenie w miejscowy uh s to­
sunkach. Dowodem tego jest chociaż 
Dy oddźwięk, który tak ty  te  z n a l i  
zły w prasie  i społeczeństwie żydów 
s k ie m  Rzecz charak terys tyczna ,  że 

eden z żydowskie h  dzienników w 
W ilnie w y d a ł  nadzw yczajny dodat >k 
z tej przyczyny.

Żydzi n a  Wileńszczyźnie są szc /e  
golnie wrażliwi na  zagadnienia  
swiatowo-kulturalne Zwac/na częw 
uprzedzeń 4 niechęci, w yrażająca  s ę 
v rozm aitych  form ach, pochodzi z 
tego źródła. Nieliczenie się / am oicjn 
mi tych kół, n ie jednokro tn ie  zresztą 
w yrażanenu  zbyt jaski awo i jed n o ­
stronnie, zm raża ich stosunek do 
władz, co przy pew nym  prym ityw  /- 
mie o obciążeniach zaborczej p rze­
szłości lwzerzuca się Litwo na stosu 
m k  do państwa.

P raw dą jednaik jest, że społeczen 
.two żydowskie widzi swą przyszłość 

w przyszłości silnego państw a i przed 
stawa a bardzo wartościowy 
pod w it lu  względami, idzie Zwłaszcza 
o tę część społeczeństwa, k tó re  za 
rów no z poczucia realizm u jak  i j 
praw-dziwego uczucia zw iązana jest 
z Polską i łączność tę pojm uje jak i ' 
rzecz trwałą.

Ta i ow a szkoła jest w praw dz.e  
tylko f ragm en tem  w całokształcie 
spraw, niem niej jednak irag m en b  \n 
w ażnym. Jeżelj odnośne kola społe­
czeństwa żydowskiego s ianą  na po/to  
mie .swego zadunia, wezm ą ze s tosun­
ku wład*. państw ow ych do ich insty- 
tucyj asumrpl do czynnej akcji, k tó ­
rej wynik może być n ap raw d ę  pozv 
łfcezny. Nikt nie sądzi,’ że spr. o św ia­
ty i kultury wyczerpują  i. zw . kwesiję 
żj dowską. nie można jednak  zaprze

czyć, *ie są one bardzo istotną cząś 
cią tej kwestji.

Lecz przyszłość tych sp raw  zale­
ży w pierw szym  rzędzie od samych 
Żydów Czy potraf ią  nadać im kieru  
nek, kióry s ń a n n o n i /u  je się Z założe­
n iam i państw ow ej racji, czy zdobędą 
się na stworzenie s/kolnictwTa takie 
go typu, czyr w ytworzą środowisko 
w ychowania, mogące dać młodzieży 
pożyteczną i zdrową ideę? Czy k u ltu ­
ralno-oświatowe instytucji? żydow ­
skie s taną się fo rm am i nie n ac jo n a ­
listycznego separatyzm u, lecz tworze 
nia wartości, k tóre pom nożą ogólne 
dobra wr państwie, czv wyjdą one na 
drogę ciężkiej wpraw dzie i m ało eh k 
łownej, ale bardzo odpow iedzia lnej 
p ra c \ ,  oło ważkie pytania ,  na klóre 
odpowiedz dadzą sami Żydzi.

Kierownicy naszej polityk szkol­
nej tu w Wilnie i w W arszaw ie obrali 
yyłaściwą drogę, beznamiętnego, ob­
iektywnego uznaw ania  wszystkiego 
wT tym zakresie, co może być dobre 
i pożyteczne, czynniki społepzne zaś 
pochw alają  całkowicie ich stanow:- 
sko i metodę.

Owoce ukaże czas.

Ruiniińsko-sowiecki pakt o nieagresji?
Komentarze do spotkania Litwmow-Tituiescu,

LONDYN, (Pat). W szystkie tlsc/en- 
niki londyńskie iz „Timesem** na eize 
le podkreślają ziuuezeiuc piątkowego  
.spotkania Litw/nfcrwit % TitnliW B.

„Daily Herald** pistze, że Titules- 
cu i Litwinow om aw iali sprawę pak 
tu a nieagresji. Przyjęcie paktu ru 
muńsiko .sowieckiego m iałoby tJaleko 
idące konsekwencje, nadająe tnoe pra 
v.ną eałej sieci paktów  % n im gresji, 
sięgująeej Od morza PólnocKtego do 
Cza niego. :W dńiszym etiągu nastąpi­
łoby ustalenie stosunków  dyplomaty

eznyeh między (Moskwą ’i trzem a psui 
stwam i Małej Lntenty. Tendencją o 
beciu} jest ścisłe fwspółdzlafanle Pol 
ski i Małej Entenlty ,oritz państw bał­
tyckich z przyjaźnie usposobioną Ro 
sją (Sowiecką. Dzi.-nnfk końetzy u 
wagą, że n ie byłony y t tern JuSe Uzi 
wnego, gdyby jako jezultat w spólne­
go nicbezpieiłZeństw-a zt strony N ie­
miec, nastąpiło ur.gulow-anie idługo 
trwałych nieporozumień m iędzy Pul 
ską a Litwą.

deklaracja państw -di.iioych.
LONDYłś, (1JAT). —  Na posiedze- 

n.u komitetu do spraw polityki iiundlo 
wej delegat Polski Sokolow-ski, zaniera 
jąe glos w imieniu delegacji bu łgar­
skiej, ezecho.iłowackiej, estońskiej, ju ­
gosłowiańskiej, Kitowskiej, polskiej, ru 
muńskiej i wigierskiej oświadczył, i/ 
państwa te nie mogą przyjąć konwen

cji, k tóraby  przewidywała zniesienie 
zakazów- lub ograniczeń w dziedzmn 
handlu, jeżeli nie obejmie ona produk 
lów r-olnyeli. Państwa te nie mogą się 
zgodz ić /aby  zniesienie ograniczeń do 
tyczących tych produktów, było uza­
leżnione od organizacji produkcji ro l­
nej.

Odgłosy samolotów nad Berlinem.
Mistyfikacja Ooeringa —  utrzymuje „Pra»da‘.

MOSKMA, (Pat). Tajeinninzą dc 
monstraeję lotniczą nad Berlinem  
prasa stowieeka “uwaaa za  jmscUni/ai- 
eję, m ającą n a  et lu 'usprawiedliw ienie 
nie jawnych i tajnych ztońojeó nic- 
mieekick. i

W  specjalnym  komentarzu żt-dak 
cyjnym „Prawdy" czytam y, m  aiastę 
puje': „Nie ulega najm niejszej (wątpii 
wośei, że demonstracja lotiiicizal by­
ła dziełem  Goermga. Ćhonzi nietylko  
o propagandę awjarji iiieuiu-ekiej,

lecz /również o  ^atlcnionStnow an ie te­
go, «o niini.stersnvo Iomicitw a przy­
gotować m oże u Junken-jii i  Fokkcra. 
Sam oloty, któii* wr B erlinie >okicśl(r 
no. jako jueza.fuu*go |w Niem czech ty 
pu, są  dobrzr znane m inistrowi Rot 
ringowi.

Pow yższy komentarz stanow i pier 
wrszc zdeeydowiane w ystąpienie pra­
sy sow-ieckipj ' przeciw zbroleniom  
niem ieckim .

Każdy pretekst dobry.
BERI.IN, (Pat). —  Biuro Couti ogładza irk  

»,ty drpr.sT, jak i' w -/Twlif/ka *  ,»’h i i) ii i« - :d ą
0  uka«»n*w się  nieznanyeti sa.molotźiw nad 
Berlinem , nadreńska grupa nl-emieekleJi zw iąz  
ków  lOtniizyeh w ystosow ała do kanclerza  
Rzeszy H  tiera, m inistra lołnJołwa G oeringa, 
Ligi Narodów i  konlerenejt.

Telegram  do HITLERA brzm i: „Nadrenia, 
iako zs,grożony teren pograniczny pr»nd na j 
usilntej o  w ystąpien ie ze i\s /.y stk ń‘in 1 ezyn-
1 em l sm ok am i obrony przeciw  pogw alocnii 
granicy przez obce sam oloty".

Iteposza d o  MINISTRA GOERINGA ma 
treść następującą: ..Grupa nadreńska n iem iec­
kiego Złtł ązku lotniczego dom aga sic  uatych  
m iastow ego w pm w adzen:ia sam olotów  m yśliw­
skich (I dzta.l przcciw totm ezyeh. aby przesz­
kodzić na przyszłość naniszantu  iłtinficck ci 
suw erenności najMiwietrzncj przez obce sam o  
ioty‘*.

Do LIGI NARODÓW7 w ystosow ano te leg ­
rom następujący: —  WT związku z przelo-

ti ..i obcych sam olotów  nad Berlinem , grupa 
nadreńska niem ieck iego  zw iązku lo tn iczego  
protestuje przeciw ko sprzecznem u z prawem  
m led /Y narcitow ini pngw ałeei^u suw erenno  
śei m 'pi>v'etrznej bezbronnegc, km ju  nienuec  
kiego".

T eligram  do KONFERENCJI ROZBROJĘ 
NlO W EJ brzm i: ySprzęcsJUy z prawem  mir 
ilzynarouow em  przelot obcych sam olotów7 nad 
sto licą  N i m Vr św iadczy o  konieczności zbrn 
jeó  pow ietrznych dla ochrony pakojow rgo  
narodu niem ieck iego".

W  pon edziałkow ej pranie poranne j po ja 
w t  sśię i g łoszony przez biuro W olfa  w yw iaJ  
z s /k a ły  pilotów  kom unikacji
m jr. K ellerem , który dom aga się , abv N iem cy  
zażądały na konferencji rozbrojeniow ej przy 
znan/a int rów noupraw nienia w zakresie zbro 
je politycznych , zorganizow ania eskadr wy śei 
go wy eh i wprowarboenni dział przeciwlotrii 
fzj-rh.

Jarmark werny w Poznaniu.

Jaymark w etny. urządzony na Taryri.■ 11 
PoznańsL'--li, 'grom aetził ziiini:.zną 'il(xśe w ełny  
jiotekńcj ze w szystkich  -województw. Jarn iars1 
w ełny  w Pozuaiwu są jedyną tego rodza ju

instytucją w P olsce  cieszą tsi:ę w io lk c in  
pow odaenifin . Zdjęcie na.sze przedstaw ia halę 
włiswy7 gćm-jiośląskiiej na Targach PcKznańskVii 
ZLipcfinioiią wonkaani z wełną.

P o d p i s a n i e  p a k tu  4 -ch
odbęazle się w lipcu?

FRANKFURT u. MENEM, (Pał). 
„Franklurter Naiehriclitcii** donoszą, 
że poupisanit paktu icaJi’ ręrjh <<Klbę- 
dzle się "w reyrnie Kv lipcu. Bkwiąey u 
be cnie w Rzymie pmbafcladw N. lottki

w Berlinie Ceifutti omuwit już je Mu 
Holiuun kwest je poaróży kanclerza  
Hitlera do Rzymu, w e*'lu podpisania  
paktu.

Komentarze pisma 
paryskiego.

PARYŻ, (Pat). —  .,PetU P arisien1' pooaje, 
że Niemcy już teraz posiadają doskonajc  
wyszkeMtnych lof-naków w ojskow ych  i gotow e  
<k» boju sam oloty  w ojenne Przelot nad Per
L juii. „ c m ego poelioitzenjot sam olotów  /<>’
gmiiizowany przez sam  rząd narodow o —  soe  
ial'styczny n ie  jest pretekstem  dla dom aga  
nia  idę lotnictw a w ojennego dia N iem iec, a 
przeciw nie jr st  dtewodem istniena, tego lot 
rfetw a. —  Nai-odowo socj:U6śei utw orzyli w 
M onaeujum  2 eskadry lotnicze. Eskuitry tc nie 
są  bynajm niej jedyne. Istu ieje w iele podob­
nych lorm acyj w innych  okolicach Rzeszy.

Ks Mlkołai u f*. Prezydenta
WARSZAWA, (Pat). O godzinie 

15 przyleciał z T o ru n ia  do W arszaw y 
Książę M ikołaj Rum uński.

O godzinie 16 p. P rezyden t Rze 
cz jpospo lite j  p rzy ją ł  księcia Mikoła­
ja, k tóry  przybył do Polski z ofic ja l­
n ą  wizytą. O godz. 17 p. Prezydent 
rew izytow ał księcia Mikołaja w Ł a ­
zienkach.

O godz. 17.45 Książę Mikołaj Ru 
m uński złożył wieniec na  grobie Nie­
znanego Żołnierza. Podczas składania 
wieńca obecni byli: pierwszy wicemi­
n is te r  spraw7 w ojskow ych gen. dyw. 
F abrycy, członkow ie poselstwa t i r  
m uńskiego z posłem Cadere, dy rek ­
to r protokółu dyplom atycznego MSZ 
Romer, kom isarz  rządow y na m. s* 
W arszaw ę Jaroszewicz, wyżsi wojs- 
k o w : z szefem sztabu  głównego gen. 
G ąsiorowskim  oraz bawiący w Pms- 
ce oficerowie lo tn ic tw a ru m u ń sk ie ­
go

Ks. Mikołaj rumufski 
w Toruniu.

TORUŃ, (Pat). Dziś o godz. 10 sj 
ra n o  przybył tu  sam olotem  ks. Mi 
kołaj R um uński w* towarzystw ie płk. 
Rayskiego i kipd. Karpińskiego, Na lo­
tn isku  powitali Księcia płk. Dzwon- 
kow ski i płk. Heller. Po przejściu 
przed frontem  ko m p an ji honorow ej 
6.’ł p. p. Książę wraz z o toczeniem  
p izyg ląda ł  się pokazom  lotniczym.

s p o d z i e w a n i  p r z y j a z d  
księcia Mikołaja do Wilna

W  dn.u  wczorajszym rozeszła s’.ę 
pogłoska, iż do W ilna  m a  przybyć 
książę Mikołaj Rum uński, k tóry  w uli. 
niedzielę przyleciał do W arszaw y

Książę Miioołaj m a przybyć ilo 
W ilna  celem złożenia wizyty Marszuł 
kaw i Piłsudskiemu, baw iącem u na 
wywczasach letnich w P :kiełiszkach

Potw ierdzenia tej w iadomości z i  
sfer oficjalnych nie otrzymaliśmy.

— oO o

„Czystka" w sowieckich 
spółdzielniach.

MOSKYVA, (PAT). —  O statnia przedsńęu 
i i ęto zystkę wśród pracow ników  aparatu  
spółdzieluzego.

Z pośród 30 '.Ystęey ludzi usunięto 3,100,- 
jako  i-Icmeini klasow o Wrogi. Zazi.aezyć ua 
leży, że w ciągu czterech pterwszyeh miesfę- 
ey roku b 'e ią eeg o  popeem ono w sam ych  tytko 
spółdzietniaeti moskiew-skitcb uadużyeia na su  
m ę okr:}glo 2 i pót m iijona rubli

Litwinow —  Simon.
LONDYN, (Pat). Litwinow prze­

był dziś w jłołudnie do Foreigne Of­
fice j odbył tam n aradę  z m in is trem  
spraw  zag rań ic /nyeh  Simonem.

LONDYN, (Pat). Po odbyciu pól 
to ragodzinnej rozm ow y z m in is trem  
Siąionem  Liuyinow oświadczył przed 
sta wicie! om p r a s y

Wymieniliśmy poglądy w celu yvy 
jaśn ien ia  stanoyyiska obu rządów co 
do przeszkód, jakie w chwili obec­
ne j s to ją  na  drodze do podjęcia roko­
w ań handłoyvych. P rzew idyw ana jest 
n as tępna  rozm ow a z m in is trem  Si­
m onem  xv najbliższym czasie

Udrockenie Kercfer&ncji 
Rozbrojeniowej.

LONDYN. (Pat). Według \via«kr 
mosci b iu ra  Reutera z Paryża LŁendt-r 
son i Paul Boncoure są za odrócze- 
nieifi t er m in u  konferenoji rozbro je- 
niow7ej. H enderson  ma jutro w pr«ejv- 
iljum k o n fer en c j i  złożyć odpowiedni 
WTniosek.

Roosęveit fjrzyjedzle 
do buropy.

FRANKFURT n. MENEM, (Pall. 
,.Firankł'urten N achrieh ten"  donos/ą ,  
że mimo dem enti delegacj. a m e ry ­
kańsk ie j  w Londynie, w tam tejszych 
kołach politycznych u trzym uje  się ir 
porezyyvie pogłoska o bliskiej podró ­
ży prezydenta Roosevelta do Europy.

Z Kowna Ae-nus/ą. iż onegdnj oAóyło L.j 
inader tm-rzt.'wt pasicslizutBi- o *  eiisk-iej r a iv  
m-ieRkiej'.

Na ptosiedzea ru byt r o /p a ‘r v v s :y reiitv.it 
budżetow y za r. 1932 —  -oo.rS/O/Y r-0'k m iej 
iskiego fta-inonządu. yv rtTera-cie wrikazano na 
fa ły  (szereg usterek, wad, nadużyć i t. p. —  
'K-i-ia1roi'#a kom isja  przed to żyta na posiedzą  
n :u  pewme wmicn-ki. k1f«4 pciparl radaiii', żą- 
dając ustąpoenrą b.urin:s4rza'"Graurok:iisa. kt i 
/ v rządzi się  dyktatorsko. —  yVię-liszoś'.'ią gt s 
ków iieluwail-o-no wotuini nićufn-dśc''dła b u >  i'.- 
strza. Z.denei-Yvowa.ny burmi-s.rz na zinak iiT3 
łest;. m im o a na porządku diz-:ennvm  była  
szereg spraw zam knąt posiedźenłe, zaś wtrz- 
nym pośeciJ iLsunąć rail-nych.

Obiufze-n rad.iri poslaiiow-ił-i w nT ść protest 
do ui-i'11 i ter-dwa spraw wi»wnętrKiy<sh na śa 
m ow ole bu/m-sAnza Oraairckara.

YI ON EM ENTALN Y 1‘OMNtK N iE PO D L E f.
LOŚCI LITW Y.

W K ownie rozpoezęly się YYstępr.e praee 
tiiidow lant nad yy/ ji esien  <-m olbrzym-.e.j lw ią  
tyni kjąłolidkYj pod wezwainiein ..Świątyiń  
Zmarłe hseystan-a'-.

Ko.ś:"ićit z.l>’.i:biwainy ma być w- n ow oczes­
nym  styku. Będź e ti> nio-nujmsnłailiny pom nik  
iricipodlegćo-śi-i’ narod.u liłcwiskiego.

Koszty Jiuriowy wyn osą zgórą 1 n iiłjon
biów. FikiJusz 
ofńor

już jest zbierany w drod/

ŁJCEfi J f  ifOBYi 1K5KM

SW1AT w SZKOLE
( p a m i ę t r i l c  n a u c z y c i e l k i )  

K s i ą ż k a  t a  w y s z ł a  j u i  z dru l c .  mL l x " 
i j c * t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  wi l .  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ą g  Ś w  W o j c i e c h a

C E N A  Z ł .  3 . 5 0 .

Min. Benesz przeciwko Ansekiussom.
LONDYN, (Pat) ^M unełu  ster Gu­

a rd ian "  podaje  dziś wywiad z B ene­
szem w- spraw ie gospodarczej fede­
racji Centralnej Europy.

A ustrjacko-niejniecka kwestjp  —- 
powiedział Benesz —  jest iij>ecnie je 
dną z tych, na  k tó rą  s.kierowTana Jest 
główna uwaga europejsk ie j  dyplo­
m acji, lecz i ogólna sy tuac ja  europej 
oka i światowa jest niewątpliwie po­
ważna. Nie wiadomo, jak i  będzie wy 
n ik  konferencji rozbrojeniowej, jakie 
mi to ram i potoczą się w ypadki w 
Niemczech, a w-łaśnie od nich nioze 
zależeć sy tuac ja  europejska. Kraje 
Małej E n ten ty  doszły do niewątpl.- 
wego w niosku, że jedynie now y sys­
tem  współpracy gostaodarezej między 
A ustro-W ęgram i a Małą E n ten ią  
mógłby w dużej mierze przyczynie s.ę 
dc pokonan ia  onecnego kryzysu.

Na zapytanie, czy sądzi, że Au 
s t r j a . i  W ęgry  w inny pozostać tako 
sam odzielne ' jednostk ' odpow7ied-'iał 
Benesz: ,,Oczyw7iśoe. Mojem zdaniem 
austro-węgierskt Anschloss jest rósv 
n ie  niepożąct. jc.k Ansehluss austrja- 
cko-niemiecki. Nie pomógłby on  Air 
s trji ani pod względem politycznym, 
ani też pod w-zglę-dem gospodarczym.

Jedyną  rozsądną  poli tyką dla krajów 
C entra lne j Europy, łącznie z A ustrją  
i W ęgram i byłony. gdj7by za trzym ały  
one syve odrębne bytow anie jak o  nie­
zależni' j rduostk i ,  p rzy  ró w n o c /es - 
n em  rozwinięciu rzeczywistej wzaje 
flanej yyspółpracy ekonom icznej Dla 
tych  pr-zvczyn nie t rak tu je  pow ażnie 
tego, co się w obecnej chwili mowa 
o aiLy t rj a c k o - yv ęg i e rsk ie j unji  polity­
cznej".

Na zapytanie, czy  nie pragnąłby  
rozciągnąć pi opago w auego przez 
siebie system u gospodarczej i polity­
cznej w spółpracy na Niemcy, wzglę­
dnie na  Włochy. Benesz odparł. :  
„W spółpraca  gospodarcza z wuelkle- 
mi m ocars tw am i będzie dla nas zaw ­
sze koniecznością. Narzuca się jedy­
n ie pytań e, jak ą  piia przybierze for- 
tnę. Ścisła w7spólpraca gospodarcza z 
wielkienn m ocarstw am i nie m oże 
stać się pańszczyzną gospodarczą. 
Zdrow a C entra lna  Europa drogą po 
ś redn ią  w znacznie większej m ierze 
przyczyni się do  pomyślności >:.e- 
miec i Włoch, n i-b y  to miało miejsre, 
gdyby w przyszłości poddano E u ro ­
pę C entra lną  w7spółzaw7oanictw u tych 
lub innyęh  krajów .

G kupno kolei wschodnio-chińskiej
rozpoczęty się oficjalne rokctu-iua

TOKIO, (Pat). W czora j po polud- skiej. Przedstawiciele  rządu  japońskie  
n iu  rozpoczęły się oficja lne o b r a d 7 go są obecni n a  konferencji  w ch a iw  
delegatów  M an d iu r j i  i Sowietów w kterze obserwatorów i, w razie po 
spraw ie  ku p n a  kolei wschodnio-ctoń trzeby pośredników.

\^nuk Chałubińskiego ofiarą taternictwa.
ZAk OI‘AM :, (PAT: —  YY .v>b«tt droa 24 

bn„ wnuk w am egii pienii-ra Zakopani-gi Th* 
bib  nskii so  .rbwdw rnl tut. gininazjuin 18-li-t 
ni T / bis Chalubińsb.’ w ybrał się  na zdobveie  
\  i i>; i.-k i ej Turni.

W czasie w yU eezk i, (Miślizg-iąws- Y a ę, 
Chahibiii.ski .spadł w przepaść i doznał lic z ­
nych obrażeń. P o g o to n ie  tatrzańskie przew io  
zło  go <lo szpitala w Zakopanem  w którym  
Chałubiński' w niedzielę zm arł.

Kronika telegraficzna.
—- Toezą s r  rokowań,'a m'ęd.zy franeus- 

ikienii towarzystwaińl, okirętoYYł-nii a rządem  
sowiieck/łm w- sprai\Yno urut-homien a statyi-h 
oikręlowyeh liiną k-óniunikacyjnycli m  ędzv  
Leoiingradem a portam i fraucuskiem -,

—  Rum uńska straż graniczna iza.slrzel:la 
pod T ig in a  dwócti ku-rjerów sowiec.'k ich . któ 
,r,zy usiło w ali n ie le g a ln ie  p rz ed o sta ć  "wie na  
slro-nę so\\-:<eeiką.

— YV M oguncji sp ad ł szyibo\Yiec d.wuosobo 
wy-, jeden z lotiniików zg mąt na miiojscu, dru­
gi jest ciężko r.-inniy.

—  N ow a katastrofa autom«b.'Iowa wyd.i- 
-nzyta cię w czoraj na berliiiisk in  torze autom  o 
bitowym  Avus Zdm-zyły7 S'ię dw7ą asaniocho- 
dy. Jedna osoLa iponiiosła t e W ć ,  3 * m «  są 
ćiężiko ramne.
—  P cw stat pr.żrr w gm achu b uiiom eck ie  
go iniinisłerstwa wojiny, W  (którym mlcsj/z/z i 
się  b iura miiiniisierstwa Re ctiswehry. W edług  
oficjał«e.|*o komunlilkatu ogień pow stał wsisu- 
itek samioizaipailoniia się  m a W ja łó w  wvbuich >- 
wy cli. Pożar zdOkal zowano.

— Na-d-zw. Sesja Rady L 'ęj zwołama będziij 
3 liipca w  / y\  : ,( / ..u z (ktini lik tcm  boilćA jiko- 
paragwajskiim . Prizedny.-otcm obrad będzie  
•sprawa w ysłan ia  na mfe-jsce konflik tu , t j. do 
Chaco komisja Ligi Narodów.

C sIE Ł Z tA  W frR S Z A W ^ k A .
WARSZAWA, (Puf). —  DEWIZY: Londyn  

30.29 — 30.27 —  30,43 — 30.13 N ow y Yock 
kabel 7,14 —  7,18 —  7 10. Pary-ż 35,09» — 
35,19 —  36,00 .Sz-wajcarja 172,10 —  172.59 —  
171.73. Berfitn w obr. mieof. 211,76.

AKCJE: Bainik P o lsk i 75.
IKlLAR w oiir. |pry\v. 7,12 
Hl fUHlL zło ty  -1.82 — 4.83.

i  NOWA WYPOŹMCłALNlA 1 
| K S Ą  Ż Ł k 
g  J a g ie l lo ń s k a  16 , m . 9 | t
M K om pie tna  b e le try sty k a  tło cs =  
f= ta tn ich  now ości w 'ęzylcu poi JM 
=  skim  oraz w obcych. — Lek g  
=  tu ra  szkolna. — D ział nauko  g  
g  wy. —  K ażdy ab o n en t otrzymir g  
g  pren .jum . ^
=  C zynna od godz. 11-ej do 18 ej. |§
g  Warunki przystępne.
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99 Jedncta litewska*
Wilnianie na obraaach Synodu Kość. ewang.-reform. w Litwie

POD ZNAKIEM SWASTYKI. JfComa“.

W B u zac h  w Państwie Lite wekiem 
o b rad u je  rozpoczęty dnia 24 ban. S v  
n od  kościoła ew an g ie i ick o re fo rm  r  
wanego, na  k tóry  przebyli dw aj dele­
gaci z W Una ks. J a n  Kurnatows-ki ; p. 
Szymon Czarnocki k u ra to r  wileńskie­
go Kościoła ew angielicko-reformow a- 
nego, będącego pod względem naro  
dow ościow ym  blisko w 100 p ro cen ­
tach  kościołem polskim.

Delegaci wileńscy wyjechali dnia 
21 hm. za p rzepustkam i polskiemi i 
l i iewskiem i najbliższą drogą do b irż  

- p r z e z  Lamdwarów, Zawiasy, Jew.ie, 
Kowno i Szawie

„Jed n o ta  L itewska 4 pomimo, 'ż 
g ram ca  państw a podzieliła ją  n a  p a ­
ra f  je polskie z jedne i s trony  granicy, 
a litewskie z drugie i [ na ośrodki: k o ­
ściół wileński i b irżański (litewski) je 
d n ak  ta część Jednoty, k tó ra  się n a ­
zyw a Wileńskim kościołem jes t  bliż­
sza swej siostrzycy birżańskiej, niż 
w arszaw sk iem u  kościołow i re fo rm o ­
wanem u. Ta wspólnota  obu części da 
w nej Jed n o ty  l i te w s k ie j  tłumaczy się 
tein, że obie części posiadają  wspól­

nie urobione na Synodach od  XVI w. 
aż do ro k u  1918 praw o kanoniczne i 
czerpie ze wspólnych tradycyj,  korzy 
s ta ją  p rzy tem  z odpisówr ak t  a rch i­
wum wileńskiego kościoła, czyfli d a_ 
wmiej Jedno ty  Litewskiej.

Stosunki pom iędzy obu odłam am i 
Jedno ty  L itew skiej nie zostały zerwa 
ne, pom im o trudności k o m u n ik acy j­
nych.

P rzed  dw om a laty  delegat Synodu 
wileńskiego przywiózł do Litwy i wrę 
czył delegatom  kościoła b irżańskiego 
odpisy  z ksiąg m etry k a ln y ch  i a p a ra ­
ty  kościelne pa ra f i j  litewskich. W  ze­
szłym ro k u  odwiedzili kościół W i­
leński delegaci z Litwy ks. Kurnato- 
towski K onstan ty  i k u ra to r  Marciu 
Iozas b. m in is te r  i poseł, wybitny 
działacz społeczny. Dziś n a  zaprosze­
nie  bra tn iego kościoła delegaci wilefi 
scy goszczą w B irżach i podczas u r ■> 
czystego nabożeństw a przy o tw arcm  
Synodu p rzys tępu ją  wspólnie z Lit- 
v inami do Stołu Pańskiego w hista- 
■rvc/nvTri B irżańskim  kościele.

Aresztowania w Bawarji.
B E R I.l.t, (PAT) —  Biuro Conti donosi, 

że m m ister baw arski W agner stw ierdził w 
sw em  pi zen iów ienlu , id n'ety!ko w szysey

przyw ódcy socja lno  —  dem okratyczni, ale  
również w szyscy w ybitni członk ow ie bawar 
sk iej partji ludow ej, zostali aresztów ani.

W innych krajach Rjluszy.
BF.ItLIN, (PAT). —  Na obczarze eatych  

Nrem iee odoyw aja się  c iągłe m asow e aresz  
tow an ia  t rew izje wśród soeja! —  dem okra  
tow  i komunlistów.

W  okręgu m agdeburskim  aresztow ano 2 )Hl 
uziiua.ezy partji socjnl —  dem okratycznej, w 
Brandenburgi? 265 soejat —  dem okratów  i 
kom unistów , w Regensburgu 10 w H am ­

burgu —  ok o ło  50. W  Brun. wiku pofe.j i 
aresztow ała b yłego  prcm jera soeja l —  dem o 
kratę tir. Jaspera. W R eeklinghausen zostało  
aresztow anych 45 socja l —  dem okratów. — 
W  różnych m iejscow ościach na Śląsku .Nie­
m ieckim  dok onano rów nież obław y na i ! z m  

łaezy  ugrupow ań m arksistow skich.

Masowe aresztowania działaczy katolickich.
BERLIN, (Pat). —  Na obszarze ealej Ba 

w arji po licja  polityczna ookonału  m asow ych  
aresztow ań wśród przyw ódców  baw arskiej 
partji ludow ej, —  \V Bam bergu aresztow ani 
zostali prezes frakcji parlam entarnej bawar 
sk iej partji ludow ej prałat Lejcht, poseł Me s 
ner oraz szereg katolick ich  radnych m iej­
sk ich , W śród aresztow anych w M oiiachjiim  
przyw ódców  »\a.jduje się  prezes streini('ctwa, 
były  członek baw arskiej Rady Państw a Sehai* 
ffer generalny sekretarz panjl, P feiffer, nu - r 
ezeln ik  straży baw arskiej won Len.

ijazd gospodarczy 3BWR.wŁodzi Zakaz wiecu Hugenherga.

ŁÓDZ, (Pat). W  boniedzia łek  o g. 
10 rano , w sali f  i lharm onji ,  rozpo­
czął swe o b ra d y  zjazd działaczy gos- ' 
p o d a rezy ch  j społecznych wojew ództ­
w a łódzkiego, zwołany przez R id ę  
W ojew ódzką BBWR Zjazd zg ro m i 
dził blisko lOOu uczestników z te re ­
n u  w ojew ództw a łódzkiego.

O brady  zagaił pos. d r  Bolesław  
F ich n a  jako  przewodniczący zjazdu, 
poczem  zabra ł  głos p. wojew oda łódz 
ki H aukc N ow ak, w ita jąc  zjazd.

Na wniosek przewodniczącego wy 
s łano  depesze hołdownicze do Pana  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej, p M ar­
szałka Piłsudskiego, p rem je ra  Jądrze 
pewicza i p rezesa BBW R Sbrwka.

Zkołei przystąp iono  do o b rad  me 
rytorj cznych. D yrek to r Izby Przeni.- 
H „ndlow ei w Łodzi inż. K aro l B ayer 
om ów ił n a  wstępie c h a rak te r  i za lir  
d n  enie w ojew ództwa łódzkiego i za- 
zm ezy ł,  że na  podkreślenie zasługuje 
ro la  ro ln ictwa na tym  terenie. O m a­
w ia jąc  zagadnienie  eksportu , s tw ie r ­
dził, że udział łódzkiego w łókienni­
ctw a w s to sunku  do całego ekspor tu  
polskiego pozostaje  od k ilku  la t  n ie ­
m al n a  n iezm ienionym  poziomie, co 
jest dow odem  jego dużej żywotnoś 
ci- —  Mówca zw raca uwagę na coraz 
w zras ta jące  posługiwanie się w han  
dlu zagran icznym  naszem i portam i 
m orakiem i, a zwłaszcza Gdyni. Dal :j 
wygłosili referaty: pos. Sow iński —  o 
poiityce przem ysłow ej i ak tua lnych  
zagadn ien iach  przem ysłowych, dy t.  
K rasusk i —  o  in terw encjon izm ie  w 
społecznym  systemie p racy ,  sen 
iw an o w sk  — o przebiegu kryzysu  w 
Polsce i zagranicą.

Po przedpołudniow em  posiedze­
n iu  p le n a m e m  rozpoczęły się o b ra ­
dy komisyj.

O godz. 18 p lenum  wznowiono. 
Poszczególne kom jsje złożyły sp raw o­
zdania ze swych o b ra d  i przedstawiły 
p rzy ję te  wnioski i tezy.

K om isja ro lna , s tw ierdza jąc ,  że 
p ro d u k c ja  ro lna  województwa łódz 
kiego, zajm uje drugie miejsce w pań 
stwie, uznała  za słuszne p o d trzy m a­
n ie  dotychczasowego ch a rak te ru  p r /e '  
mysłowo-rolnego wojew ództw a i w y­
sunęła szereg dezyderatów w sp raw  e 
polepszenia sy tuac j i  rolnictwa.

Komisja samorządom a o p raco w a­
ła szereg tez w spraw ie  sanacji  bud 
żetów zw iązków kom unalnych  bez c - 
s łabienia ich działalności.

K om isja  przem ysłow a w yraziła  
przekonanie ,  że jednym  ze środków  
zw alczania k ryzysu  winno być u su ­
nięcie dysproporc ji  między podażą u 
popytem  z"wtaszcza jeżeli chodzi o ry 
nok włókienniczy. W  zw iązku z tern 
stoi teza o konieczności rozszerzen a 
instiiiejących już w włókiennictwie 
porozum ień  d la  uregu low ania  p o d z ‘a 
łu p racy  pom iędzy wszystkiem j w a r­
szta tam i. Pozatem  należy dążyć do 
zm niejszenia  n ad m ie rn e j  różnicy w 
poziomie płac robotn iczych  w p rz e ­
myśle zorganizow anym  i niezrzes/.on. 
Komisja s tw ierdziła , że istn ie ją  duże 
możliwości rozw oju  eksportu  przemy 
słu włókienniczego.

BERLIN, (Pat). Zwołany na  po- m aw iać m iał m in is te r  Hugenberg, zo- 
niedzia łek wiec n iem iecko-narodo- stał przez policję zakazany  
w ych rękodzielników, na którym  prze

Pokoiowb zapewniania przywudcy 
gdańsKiŁit „nazi“

Następnie złożyła swe sprawozda 
nie  konK sja handlow a, wysuwrając 
szereg tez, uzna jących  konieczność 
p rzyw rócen ia  w arunków , umożliwia 
»ących regenerację  hancłLu, szczegól­
nie  w-łokienniczego. Konieczne jest — 
zdaniem  komisji —  rozszerzenie 
szkolnictw a zawoduwego.

GDAŃSK, (Pat). P rzyw ódca tu tej- 
szycn hitlerow ców  F o rs te r  ośw iad 
czył na  pubhcznein  zgrom adzeniu , 
według Aloiłh-sienia „Dapz. N eueste 
N achriclitenż4, że wszyscy naflodow i 
socjaliści u w ażają  (za kouieoziiość 
u trzy m an ie  p o k o ju  m iędzy G dańs­
k iem , N iem cam i a P o lską . Co będzie  
za 20 la t — n ie  aależy  jod n asze j wo 
li. W  każdym  wazie n ic pozw olim y na

święto śpiewacze w Tallinie.

V.
W  sp raw ie  F unduszu  P racy  ze- 

b ian ie  zwTóciło się do p. W ojew ody 
z prośbą o powołanie organizacji,  kto 
rab y  synte tyzow ała  wszysfkm p ro je ­
kty robót m ających  na  celu zw alcza­
nie bezrobocia.

J uż n a jw y ż s z y  c z a s  zamawiać 
bilety na letnie wycieczki morskie

LINJi GDYNiA-AMERYKA
3 lipco — N a  Fjordy Nonwegji

21 lipca — D o  K o o e n n a g i
22  lipca — D o  Mnglji i Holandjl 
2 9  lipca — D o  Francji i Belgji

4 sierp. — W okół Wiel. Brytanjl 
1 5 łierp. — D o  S z t o k h o l m u  
21 sierp — D o  Anylji i Belgji
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BEZ  rA SZ P O R T O  y.. .GRANICZNYCH

Dztesinyly fe&tivail śp iew aczy  E s ta n ji  zgiru- 
niaklził w  .Talkuiiie oko ło  20,000 śp iew ak ó w  
z całego  k ra ju . E es tiv a l p o trw a  trz y  dni 

W  u ro c zy sto śc i o tw a rc ia  festiw alu w z ą li  
ud z ia ł- (prezydent rep u b lik a  <‘.S bm .skY j oraz  
■prezydent .repub lik i łaterws-kiej, p rz e d s ta w i­

c ie le  korpiiisu - 'ą.yplom aityczjiego i  ty sięczn e  
rz esz e  publież-no-śoi.

*- ,Na e d j^ M  n aszem  wiidz'any jeden, z żcu- 
sikicli chó ró w , k tó reg o  ozłonlkitiic ab-rane su 
w  ch arak te ry * ! yc.zine ipiękne s t ro je  ludow e.

Hitlerowców w Austrji sadzają do paKl.
W IEDEŃ, (PAT). —  Z 8 czIouków 

frakcji narodowo — socjalistycznej sej 
m u  dolno - austriackiego aresztowa­
nych zostało 6. Miejsce pobytu 2 pozo 
stałych członków nie jest znane. Człon 
kowi wiedeńskiej rady r i i e j s k i e ;  —  
Frauenfeldowi odebrała policja wiedeń 
ska paszport zagraniczny. Wszystkim 
przywódcom narodowo —  socjalistycz

I W E i

nym  zakazano wszelkich wyjazdów 
zagranicę.

P rąsa  wiedeńska donosi, że władze 
włoskie zamierzają wydalić z miejsco 
wości granicznej Tresisio agitatorów 
naisidowo —  socjalistycznych, upraw ia 
jącyc.h stam ląd agitację przeciwko Au 
sh-ji

WIELKA DYSKUSJA
nad genezą stylu kościoła św. Anny

N auka o w pływ ach uległa w ost.it 
n ich  czasach pow ażnej rew izji. Meto­
da analogji, podobieństw , p o k re ­
wieństw w lite ra turze  i tilozotji,  dzię 
k i  p rzesad n em u  jej s tosowaniu  do ­
czekała się -wielokrotnego swego 
ośmieszenia. Jest wiszakże dz^ed /im , 
w k tórej ta m etoda  nietylko nigdy się 
n ie  przeżyje, lecz będzie zawsze nie- 
w-yczerpanem źródłem  -niezurernie 
ciekaw ych odkryć, rew elacyjnych  — 
n ie rzadko  —- wskazówek, oświetleń, 
in fo rm acy j dających  zupełnie nowe 
pojęcia o życiu społeczeństwa d an e ­
go k ra ju ,  czy znacznej jego części, 
jeśli nie ca łych w ielkich g rup  lud j W. 
bziedzimą ową, jest h is to r ja  sz tuk i i 
n iepodobna  w yobrazić  sobie jej ist­
n ien ia  bez stosow ania  tej m etody  ze­
s taw ień  i p o ró w n a ń  Dzieje rozwoju 
różnych  k u l tu r  i kwest ja ich kontalt 
tu  z wielikiemi cen tram i k u l tu ra lm r  
mi naszego, czy innych  światów, za­
ró w n o  w czasie jak  i przestrzeni. — 
opiera jąc  się w znacznej części na  
ainalogjach, podobieństw ach  etc. czer 
p ią  z tej właśnie m etody  bardzo uużo 

Tednakże i w historji  sztuki, jak  
i w w-ymiemonych n au k a ch  h u m an i­
s tycznych  stosow anie bez ograniczeń 
m eto d y  analogji może przejść łatwo 
w przesadę czyli w swą osław ioną 
„wipływologję44, jeśli wpływ om  będzie 
p rzep isyw ało  się wszystko, bez u w ­
zględnienia różnic ..idyw idualnycb, 
tw orzonych  przez każdy genius loci 
O tych różnicach  mówił świetlnie w 
pre lekcji  swojej na osta tn ie j  Środzie, 
ks. Jakub is iak ,  s tw ierdzając, że k w c

stja różnic jest ważniejsza, niż !:>vi 
s t ja  podobieństw, poniew aż określ i 
istotę nas, t. j. n aszą  indyw idualność. 
Każdą z tych dróg uw ażam y za d o b ią  
w s tud jach  nad  dziejami sztuki, nad  
pochodzeniem  sty low em  poszczegól­
nych  ou jek łów  tych studjów, zm ie­
rza ją  one bow iem  do celów różnych 
i p raw ie  zawsze osiągną jakiś rezu l­
ta t  Zależny on będzie od  tego, k tóry  
ze sposobów podejścia du danego 
przedm io tu  jest właściwszy, to zn a ­
czy, czy ów przedm iot będzie bardziej 
w ytw orem  w spom nianego genius le­
ci, ozy też jakichś bliższych, czy d a l­
szych, obcych wnływów. O statn ie  ze 
b ran ie  w Sekcji HiStorji Sztuki było 
okaz ją  do niezm iern ie  in teresującego 
zmierzenia się obu  w ym ienionych  
m etod  bynajm nie j  jednan. nie w na i 
czystszych swoich nostaciach, a za­
s to sow anych  do jednego i tego sa­
mego ob jek tu  -— kościoła św. Anny, 
a racze j jego stylu. Metodę analogji 
stosowrał prof. Morelowski, zwalczał 
jego tezy k o n trm e to d ą  ks. kapelan 
Śledziewśki. Mylne bvłoby jednak 
m niem anie, jakoby  każdy z prelegen 
tów  był w-yznawcą stosowanego przez 
się przy  d an e j  okazji, podejścia. Za­
rów no  bow iem  ks. Śledziewtski n ż y  
wał porów nań  i ąaiatogij1, jak  i prof. 
Morelowski zastrzegał się, że jego 
„wptywołogiczine44 nas taw ien ie  odno­
si się specjalnie do danego objek tu , 
będącego szczególnie w-ybitnym l e ­
pem  rezu lta tu  określonego przezeń 
wpływ u t. j. wpływu arch itek tu ry  n i ­
derlandzkiej.

Kościół św. Annyr jest bowiem  
zgoła w y ją tkow ym  objektem  na t e r a ­
n ie  ziem daw-nej Rzeczypospolitej 
(oook szczytu „dom u P e r k u n a ^ w  
Kownie), a jego ażurow ość już sam a 
wskazuje n a  silne związki i  ażurow e 
mi kościołami F ran c ji  j N ider lan ­
dów.

Całe zebranie  nazwaliśm y w- tytu le  
niniejszego a r ty k u łu  „wielką dyska- 
sją  n ad  genezą <stylu kościoła św. An 
n y “ . Istotnie tak  ba je nazw ać t rze ­
ba zwłaszcza jeśli do n ie j  włączy sm 
obie prelekcje. P ierw szą wygłosił pro 
fesor Morelowski. Była ona p o w tó r /e  
n iem  w streszczeniu wygłoszonej 
przezeń n a  ten  tem at w grudniu  ub 
roku . P isaliśm y o tern już obszernie 
wt kw ie tn iu  b. r. Ks. Śledziewrski wr 
odpowiedzi nu  pre lekcję prof. More 
lowskiego, wygłosił roz]>rawę „O sty 
lo w y m  ch a rak te rze  kościoła św-. An 
n y “ . Obie prace  ukażą  się niebawrem  
Nv druku , nie będziemy zatem  zajruo 
wiali się niem i obszernie, tem m niej 
że jedną  już szerzej przytoczyliśmy. 
'Streszczając się stwierdzimy, że ks 
Ślediziewski, uzna jąc do pewnego stop 
n ia  tezę prof. Morelownskiego, mówi 
iż wpływom  a rch i tek tu ry  n iderlandz 
'kiej przypisać  należy s tronę d e k o ra ­
cy jną  fasady  kościoła, będącą  w e­
dług ks. prelegenta, pew nym  powierz 
chow nym  nalotem . N atom iast jeśli 
idzie o zasadniczą konstrukcję  św ią­
tyni, to tę wywodzi ks. Śledziewski 
częściowo z polskiego, krakow skiego 
kam ien iars tw a, częściowo z polskiej 
ciesiołki gotyckiej, op iera jąc  się w 
znacznej części na  p racv  znakom ite­
go histoTyka sztuki, ś. p. p roŁ .M ur- 
ja n a  Sokołowskiego, p. t. „Dwa go- 
tycyzmy: k rakow sk i i wileński.j, oraz 
n a  wdasnych <studjach p o ró w n a w ­
czych sięgających aż do angielskiego

gotyku Tudorów . Co się tyczy ca łko­
witej niezależności stylu kośc. św. 
Anny od budownictw a krzyżackiego 
"(jak to udow odnił  prof. Morelowski 
—  nie m ającego żadnej jednolitoś-i 
stylowej) to pod tym względem ks. 
'Śledziewski zgadza się izupełnie z 
prof. Morelowskim.

Gała rozp raw a ks. Śledziewskie- 
go obfituje w dużo. bardzo  ciekawych 
sprecyzowali, fak tów  i hipotez. N aj­
ważniejsza z n ich  chociaż w przybli­
żeniu  jest data , ściślej —  czas bu d o - 
wy kościoła. Z tes tam en tu  Zygm unla 
Augusta wynika, że w r. 1571-ym f. 
j. w ro k u  n ap isan ia  tegoż, kościół już 
był w budowie, a król zostaw ia swo­
im siostrom  zadanie dokończenia go.
T u ta j  w zw iązku z w spom nianym  
n asz y m  felje tonem  w kw ie tn iu  b. r. 
m usim y na prośbę p ro f  Morelow- 
skiego, zaznaczyć, że z obu badaczy 
ks. Śledziewiski pierwszy, doszedł do 
określenia daty  pow stan ia  kościoła 
św. Anny, na podstawie b ad ań  a r c h i ­
w alnych . P rof Morelowski zaznacza, 
że po usłyszeniu tej in form acji od ks 
Śledziewskiego, pod ją ł  a rch itek to n i­
czne j-e j uzasadnienie.

Z hipotez warto  przytoczyć tyczą­
cą się s tropu  kościoła, k tó ry  to s trop 
według ks. Śledziewskiego był p J- 
cząlkow7o praw dopodobnie  d rew nia­
ny, belkowany, może kasetonow y. 
P o ża r  s tropu  i usunięcie wielkicn po 
przecznych belek, ściągających śc ia­
ny boczne kościoła, były n iezaw od­
nie p rzyczyną bardzo  groźnego z a ry ­
sowania się tych  ścian (mówił o tein 
i ś. p. jirof. Kłos).

In n ą  ciekawą kwest ją  są podane 
przez  ks pre legenta inform acj '’ o 
t rzech  kościołach św, Aufciy — jed 
nym  w obrębie m urów  zamkow y cli

Hitlerowski strychulec 
w wychowaniu.

BERLIN, (Pat). —  W) czasie otw arcia aka. 
dem jl n iiuczycielsicej w Lęborku, pruski m i­
nister ośw iaty  Rust wys»losit znam ienne prze 
m ó» ieiiEe , w którern nakreślił program  wy 
chow ania n iu ilz e ż y  w duchu odrodzonych  
Niem iec. M inister i:ś\S.ad cz , l, że r /ad  » \d a  
niebaw em  ustaw ę, zl.licH ut;jacn przystosow a  
nie szkoln ictw a do kierunku narodow o I— soc  
ja listy i znego. Szkoła będzie m iała za zada­
nie w ychow yw anie przyszłych działaczy na­
rodow ych. Rząd zam ierza otw orzyć trzy nnwe  
ursiwemyteJy w Rzeszy, sp ecja ln ie  pośw ięco  
rie w jen ow an iu  przyszłycli kierow ników  pan 
stwu. NauczycilcliL r( em ieccy odegryw ać ma 
ją w w ychow aniu ludu tę sam e rolę, jaka 
przypadła kierowutlkoni oddziałów  s /tu i mu 
wych.

o g łoszon y  w tej spraw ie kom unikat o ś­
w iadcza. że  rew izje 3 dochodzenia p rzeg w k o  
działaczom  kutoló-kim w B awarji w ykazały, 
iż stosow idi «nf sabotaż w obec zarządzeń  
v ladz krajow ych i centralnych, przygotowu  
jąc s ’ę d o  objęcia zpow rolcm  utraconych sta 
nowi.sk. K om unikat zarzuca aresztow anym  
O rganizowanie n ie legalnych  zebrań, prowadzę  
r ,e  zakazanych o rg a n iza c ji bojow ych i wy­
daw anie lścli-geliiycli piisin, w którycn koi 
portow ano niepraw dziw e w iadom ości.

Katolicy przeciwko rozwią­
zaniu związków robotniczych

BERLIN, (Pat).Podczas zjazdu ka 
tolików  niem ieckich diecezji ber!iń- 
/skiej p rzewodniczący dr, Klauzncr 
w y s tąp d  z o s trym  pi o testem przeciw 
rozw iązan iu  przez władze kato lic­
kich związków robotniczych, doimiga 
jąc się natychm iastow ego cofnięcia 
tego zarządzenia.

Niemieckie tabu.
BERLIN, (PAT). — aresztow an i w Pa.la- 

tynad i księża katoliccy na skutek  'mierne 
cji biskupa ze Spiry w yprsztiC B i zostali na 
w olność. W lszyscy księża m usfeli podpisać  
deklarację, w której zobowi ązali się, iż nic 
będą w żadnej form ie krytykow ali Hitlera, 
ani uprawiali, polityk i w kościele.

to, by  w  jak iko lw iek  Kposób w trą c a ­
no się  do juiśeiej p o lity k i wiem i cek u j.

O dpow iedzialność, k tó rą  p rzy ję li­
śm y w G dańsku, wymagsi od dządu, 
byśm y n ie czynili k ro k u  tiieroarważ 
nego ja k  /najdok ładn iej i yiiiezigodne 
go z calem  stanow isk iem  (tjaoodiawem 
naszego ruch u . J a  flair będę k o n tro lo ­
w ał k ażd y  kw ik w tym  k ie ra n k u . Nic. 
się n ie  (stanie bez m ojej hp ro b a ty .

Komisarz w kościele 
ewaitgieifckim.

BERLIN, (Pat). P rusk i kom isarz 
rządowy do sp raw  kościoła ewangie- 
lickiego m ian o w ał pełnom ocników  
dla poszczególnych okręgów koścu-l- 
nych, p rzekazu jąc  im \wszystkie agen­
dy rozw iązanych  gnun ewangieiic- 
kich.

Równocześnie generalny superin- 
tendent,  były kaznodzieja  n a  dworze 
cesarsk im  Dibelius, o trzym ał urlop.

W  ogłoszonym dziś rozkazie ko­
m isarza  rządowego czytamy: „Za po­
w strzym anie  chaosu bolszewickiego 
v, inn iim y być wkIziec/ni Bogu i jego 
narzędziu  Adolfowi Hitlerowi".

—  :o:—

ff itlerc wie...
Pism a czesk ie donoszą, że Ua łercn :e 

C zechosłow acji żyje  siedem  j-oozin, noszą  
cyeh nazw isk o  H itlera. Cztery roózlmy HU 
lerow  si| żydow skie ti m ieszkają na Kusi 
Pookai-pack/e j w.,g w schodniej Slow aczyż  
nic. Rodziny te lói-zym ują rytuał ortodoksyj 
u j ,  ub 'cn;ją się  w chałaty i noszą pejsy. —  
Do jednego z łych  H itlerów żydow skich zwro  
c ti S c korcspodenci pism  am erykańskich  
z prośbą o  pozw olenie zam leszczeiiia  jego  fo 
lografji w pism ach amcTykańskicli. Podkar- 
pccko-riisk i H itler jcihiak odm ów ił, dgr chcąc  
by jego nazwisEg. „ w łó częn e‘* było po gaze­
tach. ItfiiUiny te w n iosły  do władz czeelio  
słow cek ieh  prośbę o  zmianę nazw iska. D alsze  
cztery rodziny H tlerń w  m ieszkają w  (,zc- 
chach i na M orawach. Tc rodziny są jednak  
bryjsk iego pocliodzcina, 1 dla nich nazw isko  
H itlera sta ło  się  eCężąrem dle.tego zwróciły  
się  do władz o  zm ianę nazwwka.

t C o n u , in acze j p rz e d n o k , znak  p i ta r s k ' 
ii a jiT; n ib y  w ażny , n a jc zę śc ie j opuszcza 
n y  przez a-utoirów- (r autoiiki), zeceróiw i k o ­
rek to ró w , k tó rzy  u w aża jąc , że to  ta k i m ały  
zn aczek , n ie  fa ty g u ją  się  -w ybierać go z 
k asa ty . I laik p rzeczy ta  c ie rp liw a  p u b li:z -  
ność. ^

A ot co  m oże człow-icko wi ’ n iek tó rem u  
z io b ić  n> w in n a  co m a-p rzec ln ek .

W raca  ra z  u rz ęd n ik  do do m u . żona  go 
czek a  we łzach i t,rwod.ze, dz iecj wj^sU-aszone 
„T,ało n-a-ęz ta to , kom orn iik  m eb le  o p :sa t, 
g a rn itu r  po p rab ab ce , iiLki-urtowany, za 300 
z to tj e h ’1,

—  Lo, jak , d lac ze g o 1? Ł ap ie  za p ap ie r, 
iiioboże, czy ta, ac.zom n ie  w ierzy , do  u rz ęd u  
na  W  n g ry  pędzi:,

—- Pcffi e! —• p o w ia d a  dopuszczouiy 
p rz ed  ob licze  u p rze jm eg o  u rz ęd n ik a  —• ja  
WLS,zystk-ie p o d a tk i  p łacę, m łynii ń e  m am , 
■tu za jakilś n ity u  o p ła ta , in as z ka ta u m n ie  
ja k iś  e z a s  k rew n a  tego sam eg o  nazw isk a , 
ale  a) o ł ig n ro w a ła  w sp is ie  lo k a to ró w , p t  
taien i je j  a le  i sam  w iiz ę :  to je s i  o p ła ta  
stcm plow-a, jak ie ś  zap o n in iu u e : 1,40 i 1,80, 
bo p ro c en tu  dw a grosze po liczo n o , a  tu ta j ,  
v ięc (Marzego CJfeaBo m o je  m eble z a r 300 zł. 
Jt-żeli so k w es tra tiir  Liczył zaleg łośc i 320 zł. 
be  l,0M 5 u e było, to za m ałą  policzył cenę 
m eb li w opis ani: u, a  jeżeli tylko , (jak  i jest 
w ifitoc, (■), 3 zł, 20 gr. to tro ch ę  za dużo?

i uw da Parnie —  m ów i u p rz e jm y  u- 
17.ę d n .k , * otoż łyt, LOAI\ n <e było. z tego
ca ła  ljfcdń.

L z.l.siuilć jeftiiifik ty lk o  bosk re  m 'łos"ier- 
dzjie uwinoże, o to  ja k  pom ogło  n ied aw n o  
jed n e j k-db-etre .w sro g iem  .podatkow em  s tra  
ipfe.ii.-u.

—  Cb.od ała ja  -— opow L ida —  c łio d z  ła. 
n-ogi sch o d z iła , jezd z iłu  do  S tarostw a, p o ­
d a n ia  ipodaw ała, koby-Lka m o ja  zbo law szy  
inaczyslo, m n ie  isam ej ju ż  d u r n a  oczy był 
po p ad szy  od te j zgryzoty , w se rd cu  sw oim  
jes tem  izgrysioina i  K e sp o k o jn a , h f s k o  tego, 
że łzamii sp ły n ę ła , a tu  n i ż ad n e j lezo ru c ji 
nl-enia i interna. S iad ła  ja  p o d  kośc io łem  
i -m odlen sień , aż jak ie śc j m u s : o b ja w ie n n :e  
UW mnlje przysz-ioi iK tękła i  sz lu l-o w a ła : bę- 
d a n  n a  k o lau k ac li, ja k  w K alw arji na  góra  
tled ro n , S ta ro s tw a  obchodzi:ć; k a t :i trzy  razy  
o b e jd ą , M tanja o d m aw ia jąc , d ek  m usi p o ­
m oże, n ie  ju ż?  T ak i sz tab , znaczy , u czy n iła , 
paliey n a  krzyż złożyw szy, p rzeżeg n a ła  się, 
i w czesnym  ra n k  ra i, żeb ni k o m u  n ie  n a rą -  
gać sie, ntie m arudiząc, su n ę ła  s :e n a  kolam- 
k ac łi kole s to ro śo tń sk ieg o  p a łacu . D zięki 
Rogu, c-zy-ścinko ram , pćasku p o d sy p a f , ty l ­
ko w jed n y m  m ie jscu  p la c y k  k am enam i w y­
łożony , to  troclii tv lk o  k o len y  zd arła . T y lko  
raz  o b esz ła  i  d a w a j B a ra n k a  w cbiiwać n a  
ipierśniach, aż tu  k'/edy p a trz a , s a m -ie  s t a ­
ro s ta , za sw o jo , ja k o  tam  p o trz e b o  n a  g a ­
neczek  w yszed szy  ii (patrzy s ie  na  mmlie, a 
jaik w iadom o, ochf -erow aw nzy  się d e k  p e łzn a  
d a le j, m o d ląc  sie. T o  -on zak rz y k n o ł:

—  Co, ty —  m ów i —  k o K e tk a . w y ra ­
b iasz? . ,

—- -ta p an o czk u , p o d a tk i o d k lęk iw n m ; 
sz lu b o w aw szy  je s tem  trzy  ra zy  S ta ro stw a  
o bejści żeb  odpuścćlr sie  omy od m o je j głó­
w ki, w dow a ja , ze  w szy stk iem  b e d n a ,  ch eo  
k ró w k a  zab ierać .

W sta ń  — m ów i S ta ro s ta  — n ie  w y ­
p ra w ia j - m ów j —  sz k a n d a łu , bo —- m ówi 
—sty d rto  mnr.e będzi ina c a ła  —  m o w , —  
R zeczpospolita , c liodż do k a n c e la r j1, ro z p a ­
trz ą  tw-ójri .spra-wa, ,-i k ied y  m ożna, k » k o  —  
m ów i —  o d p u sk am  tob ie . —  W sta ła  ja . 
p rz łiżcgnała  «ię, m n ę ła  Się ręk a  całow ać. — 
Nie da ł, h a rd y  taki-, p-ochwalomka d a ła , to, 
ow szem , odpow ,’edz.a ł. Nu < ip atrza j painiut- 
ko, .pom ogło d la tego , odpuśdiłi! D ek ja  r a ­
dzę każd em u , to sk u tecu n y  d la teg o  sposób... 
trzy  ra zy  na ko-Jaukacb k o le  S ta ro stw a , li- 
ta n ję  )dnniw--ająe m ożno  zm ów iw szy sre w 
k Iko. w eselej będzii. K nox

Do nabycia  w pierw szorzędnych  
m agazynach galanteryjnych.

W ycieczkow iczom , l e t n i k o m  
i t. r .  tu ry sto m  P O L E C A M Y  
bardzo  p rak ty czn e  i n ?d e r e k o ­
nom  czne maszynki splrvtusowe. 

t  M C D *  Syndykat R&inlczy 
w Nowogródku.

ISBggpMWWWWJB!
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pod podw ojnem  w ezw aniem  św An­
n y  i św. Barbary , w miejscu, gdzie 
dziś. w obecnym  Cielętinikti, czynione 
są rozkopy, drugim, tam, gilzie stoi 
trzeci — dzisiejszy, a spalonym  w 
1530 r.

Zasadnicze swoje tezy, co do kon 
struJkcji kościota św. Anny, kis. Śle- 
dziewiski ilustrow ał b. s ta ran n em i . y 
s im kam i p. arch. Pekszy, na k tó rych  
zostały rozdzielone: ta właśnie „za 
sądni cza k o n s tru k c ja"  i d o m n iem a­
ny ,gia to t“ flam andzki,  płomieniste 
ram iona  tuków „an dos d 'a n e '4. Prtik 
tycznie wyd. -się to dość t rudne  do zre 
atiz.owaniu. W ydaje się niemożliwe 
wyłączanie z ażurow ej konstrukcji  
fasady, wielkiego łuiku, odgryw ające­
go fu rolę jakby  wielkiej klamry, dla 
1'trzymamia tej konstrukcji.  Jeśli zaś 
idzie o s tronę  zdobniczą tylko, to też 
n iepodobna wydzielić z niej tuków 
w „grzbiet ośli '4, a zostawić p rofilo ­
w anie bo jedno z drugiem  jest s ty lo­
wo zw iązane nierozłącznie.

Dystcusję zagaił prof. Morelowski, 
ża łując, iż n ie  zdołał p rzekonać  swe- 
'mi wyw odam i ks. pre legenta i z a s lr /e  
gając sobie- jeszcze uzupełnienie  tych 
wyw odów , oddał głos prof. L im an o w ­
skiem u, k tóry  jak zwykle rzucił spo­
ro wielce interesujących, niespoazie  
w an y ch  zupełnie, a jednak jak zw y­
k le  bardzo  przenikliw ych uwag i spo 
strzeżeń. P rzem aw iał za tezami prof. 
Morelowskiego, zw racając uwagę na 
t o ; że Zygm unt August ogrom nie lubił 
Gdańsk, że p izes iadyw ał tam  często, 
a przecież to miasto  było b ram ą, któ 
rędy sz tuka flam andzka  szła do P o l­
ski, gdzie też artyści j inżynierowie 
z N iderlandów  przebywali tłum nie i 
pozostaw ili  cały szereg nudo-wli (naj­
ważniejszych w Gdańsku), czysto n i­
derlandzkich  w swoim charak terze ,

co dziś uzna je  naw et n auka  n iem iec­
ka. P rzypom nia ł o kulcie św. Anny 
w Brugges, w tym jak powiedział, 
ówczesnym „m ózgu '4 pótinocno-zacho 
dniej Europy, którego wpływ byt tak  
o lb rzy m 1, że m usia ł  ob jąć  i Wilno, 
co zresztą może być naszą  chlubą. 
Dorzucił także szereg za jm ujących  
szczegółów hagjogratieznych, o raz 
stwierdził jeszcze jeden m om ent prze 
m aw ia jący  za wipływami niderlandz- 
kiemi n a  styl kośc. Św. Atiny, t. j. 
to, że artyści llandryjiscy, byli bardzo 
intensywnie popierani wszędzie przez 
wszystkich H absburgów, a p ierw sza 
żona Zygui. Aug. z tego dom u w y  
chodziła.

Prof. Gostkowski przem aw .ał prze 
ctw!ko zbytn iem u podkreślan iu  wpty- 
wów złotnictwa n a  arch itek tu rę ,  zda 
1'zalo się to bow iem  raczę, w k ie ru n ­
ku odw rotnym .

P. inż. arcli. Na reński podaje w 
wątpliwość niek tóre  teizy ks. Śledzi 'w 
skiego, co do szczegółów p ro f ilo w a­
nia filarów w precyzow anej przez ks. 
Śledziewskiego gotyckiej grupie, koś 
ciolów wileńskich.

Dr. Orda podaje n iek tóre  źródła 
sztycharskie, mogące przyczynić się 
do tego precyzow ania.

Odpow iada prof Morelow-ski. Pr,:v 
toczony przezeń bogaty m a te r ja ł  teo ­
re tyczny i i lus tracy jny  (fotograficz­
ny  i d robna  cząstka w dobrych, ch i-  
rakiterystycznych i p rzejrzystych  r y  
sunkach, już raz podana  w postaci 
fo tograficznej przy  tynaże odczycie 
w r. z.) w ydaje się nie do odparcia. 
Szczególnie przekom -wujące są podo 
bizny fasady  kościoła St. Ghapelle, 
w ie lka  fasada  p o r ta lo w a  kość. w 
Louvivier pod Rouen, oraz ś rodko­
wej części ołtar<za w Chumpmoł pod
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU ẑâoae Durze na wodach Wileaszczyzny.
Pożar od psoric^a.

Straty wynos?ą przeszło 10 000 zł.

Na Jez. Narocz utonął uczeń glmn. Słowackiego. Tragiczna 
śmierć rybaka. Wywrócenia się kajaków i łodzi.

Onegdaj w p ow iec ie  święełańs'k:ni szatnia  
ogrom na burza. Wfiatr zrywa! daehy i wyry­
wał drzewa z korzeniam i 1* o  runy w aliły  pru 
w ie  bez przerwy.

Od jednego z nieh zapaliła  .te; zagroda.

Bubanika Jana w e wsi, K am ionka. Szalejąea  
wiehura przeniosła ogień  na. in n e  zab u d ow i 
i; a. pc  któryeh pozostały  ty lko zgliszcza. — 
E nergiczny ratunek był bezrelow y. YYlaści 
eied obi) cza straty na przeszło 10,0% lys. zł.

Sekwestrator na wsi.
P^zed kHku dniiami do w si C za p ń ee  zglo  

s i l  sit; ..ek-,ve.,trąby Urrędu Skarbow ego w 
W ;tr.':e w cełu I lania sekw esiru  płótna  
11 zalega jacy cii podatników .

W  pierw szt m rzędzie przybt 1 sekw esłratnr  
d o  m ieszkania Standy. O w izycie  w oka 
m g n ień  u el< w iedziała się  cała  ludność w ioski 
która pośpieszyła -Stftuilowej z pom ocą, w god 
nem  przyjęciu m iłego  gościa .

K'edy SI kwe.strabir przystąpił do w y p ełn ił

r /a  obow iązków , tłum kobiet podburzony  
przez K iryła Sujew skiego, M ojżesza M oroza * 
A leksego Poktailcfka, rzucił się  na W acław a  
\].< rowowa i w yrw ał m u zasekw estrow ane już 
płótno. Gdy sekw estrator usłysza ł, że  m ęż­
czyźni w zyw ają .ponadto niew iasty eto pob i­
cia go, szybko w ycofał s ię  z m iłego grona 

O zajściu  sekw csjyator zam eldow ał w po 
1'eji. (e).

Ś w i ę c o n y
CZEŚĆ PRACA’ OFIARNEJ

Są o rg a n iz ac je  is tn ie ją c e  tyLko po to  lar 
p o s ia d ać  s ta tu t, p ieczęć ii n in ie jszą  lub w-.tpi 
iszą lość członków , śp iących , n aw iasem  m n 
rwiląc m a ja ło w y ch  posródzeiniach i w yg łasza  
jący ch  sz u m n e  ha,sla -i s ło w a  zaraz  po  prze- 
jju d zo n iu  się . T ak ie  s to w arzy szen ia , ty kuźn ic  
bilagi d hum bmgu, Ao w y tw ó r,ń e  p ro g ram ó w , 
K tóre  n ic  ń e  m ó w  ą

I są  o rg a n iz a c je  lirtnty W y łon iono  z p a lą ­
c e j  p o trzeb y  i «4w orzone do  żyoia. T am  n ie ­
m a  mk>jsca na b lu ft i r e k la n ra rs tw o , a le  jes t 
c ic h a  [praca.

T a k ą  o rg an izac ję  jes t tu t. O ddział Zw. 
Strze-lecki-ego. P ro w ad z o n y  en erg iczn ą  rę k ą  
k o m e n d a n ta  .pow iatow ego ip. C hw ojn ick iegu  
w y k a z a ł du żą  .sp rężystość , d a ją c  dow ody, że 
w  -wielkim w yścigu  p ra c y  za jm u je  d o b re  
m ie jsce . W y starczy ło  być n a  dw óch  p rzed sta  
■wieńnch, u rząd zo n y ch  w b  rż ąc y m  ro k u  w 
« a li tu t, g im n. p aństw , by znaleźć  p o lw ;er 
dżem ie tego fak tu . W id o w n ia  k ażd o razo w o  
b y ła  p rzep e łn o n a . a p ro d u k c je  k o n certo w e  
o p ro w a d zo n e j z N. Sw ęcian  o-rklestry KOP. 
był>r m' łą n iesp o d z ian k ą .

G ra a k to ró w , jeszcze n ie w y ro b io n y ch  na  
d e sk a c h  sc-eńczinych m ó w iła , że wzię-to su ­
ro w y  m a te r ja i.  F a k t ten  jeist b a rd zo  znam ion 
my, je ś li s :ę w eźm ie p o d  uw agę, że w ten  
sp o só b  d a je  się  m ożność  ludziom  sk ą d in ą d  
p ro s ty m  ro z w ija  ni a u k ry ty c h  ta len tó w  ż vrv 
ro b ie n ia  tow arzy sk ieg o  W y k o n aw cy  ró l 
d z ie ln i s trze lcy  d a li  w „G u w ern erze  K ruko- 
■wćecki*n“ , jzcięcioaktowym d ra m a c  e z c z a ­
sów, ipowst ńtyczn. 1 w n ied aw n o  w ystuw m - 
snych dw ócli k o m ed y jk aeh  m ak s im u m  za­
p a łu  i p ra ey . jN a leży  ty lk o  w y razić  p o d z ię ­
k o  wa nfe p . k o m en d an tó w  i Cli w o jn ick iem u  
za roizproszene p rz y sło w io w ej ciszy świig- 

c ia ń sk ie j.
In n y m  ciosem  w nJflrtto by ły  zaw ody o 

m is trz o s tw o  p o w ia tu  i O dznakę  Strzelecką, 
u rz ą d z o n e  w  dn . 4 b. m.

Z drow o  m y ślące  sp o łeczeń s tw o  jest 
W dzięczne lut. Oddziałowi! Z w iązku  S trze ­
leck ieg o  za o f ia rn ą  p ra cę  V- sz lach etn e  wy 
tS-iłki K

dzieży  w ’ejsikiej p rezesa  A. M ularewiicza, Uui 
wer.sytetu Ludow ego A. F rąck cw icza . P o w i­
ta ln e  p rzem ó w  c n ie  w ygłosili pp. S tub ieda  
i w iceprezes Zw, M lo iii W it-jsk. p . E . K rzv- 
sz to le ik ;, KB WIR rep re z en to w a n y  b y ł p rzez 
p . A. Gawclą 'i Zw. S trzel, n r zez p . po r. F ia ł­
k o w sk ieg o . P o  sp ra w o z d an ia ch  .pod d źw ię ­
k iem  oni/eslT y odbyła się d e f ila d a  i p rz e ­
m arsz  d o  p o m n ik a  u fu n d o w an eg o  d la  p o leg ­
łych O brońców  O jczyzny  gdzie w szystk ie  
oj-gan: zacie z łożyły w ieńce i zostało  w ygto 
szcwie a k tu a ln e  ,i donioułe p rzem ów  .em w
p rzez  w ó jta  g ińm y M ickuny Ił. Jasieńsk iego . 
P o  p rzem o w ie  odbyty  s ę  zaw ody  sp o rto w e  
o  POS, do k tó ry ch  stan ę ło  około  20 u czest­
n ik ó w . U-roczystości późnym  w ieczorem  za ­
k o ń czono .

M łoda Po,teka b u d u je  się  z fu n d am en tó w  
•i ,z jtaż-dym ro k ie m  k rz e p n ie  w siły . Ha jot

Głębokie.

Mickuny.
GMINNE ŚWIĘTO PW  I W f 

I ORGAMZACYJ SPOŁECZNYCH.
18-tv cze rw ca  św ię to w an y  b y ł uroczyśch- 

w  M lckunach  zw yczajom  d o rocznym . J a k  
zw y k le  po poku  p racy  ro b im y  p rz eg ląd  na- 

-szych zdobyczy n a  p o lu  ośw-dły pozaszikci 
mej, W ychow nlia ł  zycznegio i P rz y sp o so ­
b ien ia  W o jskow ego . W sz y stk ie  o rg an izac je  
o p ró c z  SMP stan ę ły  w kair.nym ry n sz tu n k u  
ize sw em i sz.tamdairamii. a p rzed ież  ich  n a li­
czy m y  aż 24, p o d  dźw ę-kiiem d ę te j o rk ie s try , 
ma c z e le -a  s ta ro s tą  w rteńsko-tTobkrni j). 
rz y m  d e -T ram eco u rtem  w szystk ie  o rg a n  za- 
c je  u d a ły  się  na  nabo żeń stw o  do m iejscow ego  
kośe  o ła  gdzie ipo przestuebam au nafaożeń.,tv,a 
6 odśniew ainlu  „Boże co-ś P a tsk ę ‘‘ ztostał p o ­
św ięcony  s z ta n d a r  K o la  M łodzieży W ńpjsk ej 
ize S k a jsto r. W  jMej-ws-zej p a rz e  ch rze s tn y ch  
ro d rie ó w  w id z im y  n 'estriu tz .oną  nasizą filau- 
itropkę i ojriekunlkę ws-i r a ie iu k iĄ  P p re m je ­
ro w ą  daunhiię P ry s to ro w ą  z p. s ta ro s tą  T ra  
njceo-Lirtem. d a le j p. m a jo ro w ą  L n ik a u  z p. 
imspdki srem  Stubtiedą, p. A. JasG .ńdcą z. p 
ums|p,‘k to rem  Aluchiną in n ych . P ie rw sza  para  
c h rz e s tn y c h  j-od.zŁców u p a m ę tn ia ją c  sw oje  
limi-o-na na  s z ta n d a rz e  złożyła h o jn y  d a r  dla 
K o ła  w  postacay -opłaty za św.ieilióę i ra d jo
a. głośm.ilk em . Po m szy  w szy stk ie  o rg an izn ejc  
z e b ra ły  się  ko ło  u rz ęd u  gm iny  gdźjeĆ zostaly  
■wygłoszone sp raw o zd ali a  z d z ia ła ln o śc i. 
©dd.z. Zw Strzel., Oddz. R ezerw istów  S traży  
Offj .-owych ii KomlisjAPr.acy S połecznej i Kul- 
tu ra lu o jO św la lo w e j p rzez  p rezesa  tych o rga- 
łiiizaeyj H. Ja s ie ń sk  ego, Z rzeszen ia  Kół Młe-

Dijon. P rzypom inają  one do złud/e- 
nue (St. Ohapelle j o łtarz  w Champ- 
moll) schem aty  „zasadniczej k o n ­
s t ru k c j i  ‘ kość. św. Anny, rysowane 
przez  p. aren. Pekiszę. Więc nietylko 
,^valot“, ale j to m a identyczne nie 
m a i  w zory w dziełach a r tys tów  fla- 
mandzKich, jak w ym ienione objekls 
i szereg innych, na  k tó rych  om ów ie­
n ie  już n ie  m am y miejsca. Tezie prof. 
Morelowiskiego sprzy ja ją  jeszcze in ­
ne, liczne przyk łady  wpływów sztuki 
n iderlandzk ie j  n a  terenie W ilna, jak  
sty lowy c h a rak te r  b ram y  Suhocz, al 
bo  p lan  zamlku Trockiego, n iedarm o  
przez Gilberta de L annoy  określone 
go, i i  jest,,va la m an ie re  de F rance" ,  
którego to p lanu  bliźniaczy —  mn. 
że p ierw ow zór —  znalazł prof. pre le­
gen t w dziele znakom itego uczonego 
belgijskiego Y erm eulena, jako plan 
zam k u  w Muyden, w Hollandji o ty­
p ie  łączącym  zresztą półn.-wschód. 
F ran c ję  z Niderlandam i. Inne p r 'y -  
k łady  ciekawy czytelnik znajdzie w 
ro z p raw ie  prof. Morelowiskiego o go- 
b eb n a ch  bazyliki wileńskiej (wyda­
nej nakładem  R. W. Z. A. L.), do cze 
go jeszcze powrócimy. Prof. Morelow 
ski s tw ierdził n a  zakończenie, że bez 
pośredn ie  czerpanie z tak  wspania łe  
go cen tru m  kulturalnego , jak  Nider­
landy, pod ktorego wpływem  była 
b ard zo  długo cała F ran c ja ,  Niemi y, 
a częściowo H iszpanja  i inne k ra je  
europejskie ,  przynosi zaszczyt k ażd e­
m u  społeozt ństwu. Nie jest wyłączo­
ne, że kościół św. Amny budował, a r ­
ty s ta  miejscowy, czy k rakow ski,  ale 
jest pewne, że był on  pod decydu ją ­
cym wpływ em  sztuk i f ran cu sk o f la -  
m andzkiej.

Ostatni mówił ks. Śledziewski re ­
plikując m niej na wywody pro f Mo- 
relowskiego, a więcej na to co mówi

Onegdńj nad  mlektóremi m iejseow oścm rai 
W H enszczyzny rozpętała tsię n iezw ykłej siły  
wichura która w yrzanziła w-Sele szkód oraz  
IMHUągnęła za  sobą e f a r y  w ludziaeb. W ieh  
ry i| u lew ne deszeze spow odow ały, że zw ykłe  
sp okojn e w ody |u:Lszyeh rżeli i jezioj- za ­
m ien iły s ię  w  szalejący fi groźny żyw ioł.

T ega dłf(a, rybacy Antoni Stashilow icz  
i  Józef Karusiewlicz w racali d o  dom u z p o ło ­
wu ryb na jeziorze Morgi, w  rejon ie Now ych  
Trok, silny  w icher w yw róeił łódź Karasir 
w icz zdołał dopłynąć do brzegu, zaś kolega  
jego  Siasiulewic-z, straciw szy siły  w  (walce 
z ,ozsza la łem i bałw anam i wudncTii', utonął.

Z w łok jego dotychczas j  e  zdołano odna­
leźć. 1

W  tym że czasie  na je z W z e  N arocz roze­
grała s ię  w strząsająca kafa ,sńoia . W godz. po  
południow ych po jezforze używ ała kajakam i 
spaceru spora garstka, m łodzieży. —  W  p ew ­
nej chwćli zaezęło się  ehm urzyć i, pow slal 
n iezw yk łej siły  wfcatr un iem ożliw iający w io ­
ślarzom  przybicie do brzegu.

Stojący na brzegu ze zgrozą przyglądał; 
s'ę  w alce m łodocianych sp ortow ców  z, szali

jaeym  żyw iołem . Z .jy m jednał, św iadkow ie, 
zdążylł się  zorjentow ać, trzy kajak i porw ane  
fulam i zostały  w yw rócone, a siedzący w  nicłi 
chłopcy zaczęli; tonąć

Na pom oc tonącym  pośp ieszy li rybacy. —  
Akcja ratow nicza była bardzo utrudniona. - -  
w y sok ,, sięgające fale ukryw ały tonących.

P o bardzo uciążliw ej w a lce  udało  s ię  ry 
bakom  uratować trzech tonących, czw artego  
zaś nie hucząc na nadludzki wy.ótek, ratują  
cyeh ,,ic udało się  wśród fal pdnateźć. —  

N ieszczęśliw ym  okazał s ię  Zu gniew Kola 
sJński, uczeń gim nazjum  Słow ackiego w  \Vil 
nie.

O otyebesac zw łok nieszczęśl-w ego gim nazl 
s iy  n ie  odnaleziono.

Pozatem  izanotow jn o  cały  szereg da lszych  
w ypadków  w yw rócenia s ię  łodzi, które na 
szczęście  n ie zakończyły siię tak tragicznie.

\ Y  pobliżu Postaw  na jeziorze wyw róciła  
s ’ję łódź w której odbyw ało  spacer troje dziew  
cząt. B yłyby niewątpk wie utonęły, gdyby  
przypadkow o w pobliżu n ie  znalazła się  
lodź rybacka. Rybaey z narażeniem  życia  wv 
ratowali renące .  (c).

PRZED „ŚWIĘTEM MORZA".

DEFRAUDACJA W URZĘDZIE SKARBO­
WYM

P o przeprow adzonej lustracji w Urzędzie  
Skarbowym  skonstatow ano brak 567 zł. pob 
ranyeh tytułem  .sekw eslni kontraktow ego. -  
W zięty w krzyżow y ogfeń pytań urzędnik  
skarbow y E m anuel Edw ard D ębski przyz 
n a ł się  iż p ieniądze te przyw łaszczył zw ra­
cając jednocześnie d o  kasy skarbow ej zl. 360

(<■>•

Dzlewlenfszkl.
UCIECZKA DWÓCH ARESZTOWANYCH.

Na targu w m iasteczku D ziew ien iszk i pow . 
cszm ia ń sk itg o  pom iędzy kilku w łościanam i 
przybyłym i nu targ pow stała bójka.

Kiedy [M »iadi.o«'ona polieja  przybyła j a  
m iejset zajścia , celem  uspokojenia pow aśnio  
; i\c li dw óch uczestn ików  tej aw antury sta 
w iło  w ładzom  bezpieczeństw a czynny opór.

Aw anturników w osobach Aleksandra Bo- 
giLszklewic-za oraz Jana T araszkiew icza zut 
rzym ano i csadzta io  wr areszcie gm innym .

Po kilku godzinach, kiedy dozorca aresz  
hi znalazł się  przed drzw iam i pokoju, gdzie  
umiesz<‘z o n o  aresztow anych, zauw ażył że 
drzwi są  otw arte, a (po aresztow anych niem a  
naw et śladu- * (e).

. 1

Z posranstia.
POLSKO-SOWIECKIE 

POROZUMIENIE GRANICZNE.
Na teren ie  wsi Janowicze w re­

jonie  Ostapowicz odbyła się polsko- 
sowiecka konferenc ja  graniczna, po­
święcona sprawie wycięcia z pasu 
pogranicznego 1/4 ha  lasu, oraz prze 
p row adzen ia  m eljorac ji  g runtów  w 
okolicach  wtsi Janowicze, Siedlówk i 
i Żabinlki

W  w yniku konferencji  władze so 
wieckie zgodziły się na  w a ru n k i  n i  
szych władz i pro jek t p rac  przyjęły 
bez zastrzeżeń.

OBŁAWY i ARESZTOWANIA WYWRO­
TO W CÓ W

W  zw iązku 7 w zm ożoną agitacją w yw ro  
tow eów  n a  terenie pow . m ołodeezańskiegn  
i w ołożyóskliego w ładże bezpieczeństw a pub­
licznego  wspólneli z w ładcam i KOP. przepro  
w adziły szereg ob ław  w  pasie granicznym  
oraz pobysk irh  wsliach. W ynik obław y był 
obfity. Aresztow ano szereg  w yw rotow ców  z 
koniprom iiłująccm i dokum entam i.

W  diiiśu 20 b. m . odbętlizie siię iw ca ły m  
obszarzw  RzipUtej „Św ięto  M orza", zorgan i 
zow ane  pnzi-z L igę M orską i K olon jalr.ą  
celu  p ro p a g an d y  m o rza  poJsikiego.

W  zw iązk u  z tem  D y rc k c ja lT ra m w a jó w

M kjsk^ch  w W arszaw ie  w y p uściła  na m asło  
sp c ija ilny  w ag o n  p rz eb u d o w a n y  n a  o k rę t, 

- k tó r y  obj'eżd!żając wszystklie (ulice, pro jiagujc. 
w śród  pub liczn o ści „Św ięto  M orza".

APEL DO LUDNOŚCI 
WILENSZCZYZNY.

W ojewódzki Komitet W y k o n aw ­
czy Obchodu ..święta Morza' zw rajit  
się z apelem dikdudności 111. W ilna i 
Ziemi W ileńskiej, o  w s t r z y n n n r e  
w szelk iegY t r u c h u  iwi 1 m in u tę  w

w ssuk-rMiirjiK1!1
tel. 9—m \ .

PREZES LIGI MORSKIEJ Z PARYŻA 
•— V NUK AD. MICKIEW ICZA —  
NA „ŚWIĘCIE MORZA" W WILNIE.

Przi bvł d o  Polski w n u k  A d a m a
przeddzień  , Święta Morza" w środę ar. - a  om Górecki, pre
dn ia  28 cze r« cu  nunk lnab iie  o g. i5-.>izcs L-S> Mor.sk.ej_j Kolon,alnej w Pa 
43 popołudniu , celon z.ożenia hołdu rv z u  cekmi wzięcia udziału w tegoro 
tym  ńujownikoiiT k\J< y  zginęli r z n ,m  " Swl^ le Mor7a w ^ un1’ ’i j i u  n  i i in c / ł i i ,  n tv /- - .j
ohronit? naszych jtraw na P ) m or z u 

Jedhocześnie  Komitet prosi w ł.tś -  
cicieli fabryk, s ta tk ó  . na AViłji po ­
jazdów’ m echanicznych  i t. d. o  n a d a  
n ic  s y g n a łó w  sy ren  przez ,edną mi 
nu tę  .punkf-uMnie o i  t ó - e j  tegoż 
dnia.

KOMUNIKAT M IL. ODDZ, LIGI 
M. i  K. {

Z arząd  O dtlzin tu  Wóliciislkiego L igi M orsk ie j 
i Kolonifiilnej yvzywa w szystk ich  cz-łonków 
L/ifgi di) jirzy jęcń i g rcm ja ln eg o  u d z ia łu  w  n a ­
b o żeń s tw * ' w dnuu „Św ię ta  M orza" dn . 2f)
b. m. o godz. 10,15 o ra z  b e zp o śred n io  po te .n  
w  p o chodzie  inad W iję . P o ż ą d an y  ja k  n a j-  
lic .zń ic^zy  u d z ia ł czto ń k ó w  w m u n d u ra .;h  
Ligi. Z b ióęka  w dm. 29 b. m. o godz. 9 ra n a

&
DELEGACJE REGIONALNE 

W UROCZYSTOŚCIACH 
GDYŃSKICH.

■ D elegacje  z ■wszystkich d ric tu ic  k ra ju , 
blorąc-e udtzóał w  urocz.ysitoścjach „Ś w ię ta  
M orza" w !.G d jrti, p rz y b ęd ą  w sw ych p ięk- 
n y th  s tro ja c h  reg jo „S in y ch  z odipow edm iem i 
tiawisfsironitami1, z ao p a trz o n e , w  sp e c ja ln e  o- 
iznaki Iw.stążurzk * ‘-z naplirem  m ie jscow ośc i, 
k tó re  reprcizesułują.

DANCING.
W  d n iu  28 b. m . o  godz. 23 -Komitet O b­

c h o d u  ...św ięta M o rza1' u rz ą d z a  damc.iarg w 
culkceriii B. Szłrallla (MkkJiewiioza 12(.

C a łkow ity  d o ch ó d  z d a n c in g u  p rz e z n a c z o ­
ny  jo st n a  F u n d u sz  O b ro n y  M orsk ie j i Aikej' 
Kolcifija.Vnej. Kom itet

Półkolonl? ZP0K. 
przy ut. Kal#aryjskkej

—  No dzieci! z ro b im y  d uże, ła d n e  kó łecz ­
ko. C hodźcie  p rę d k o ! W szy stk ie  dzaecfi b aw ią  
się razemii —  n a w o łu je  w eso ło  p H elena 
prorwadiząc n a jm n ie jsz e  za rąe /'k ' Lecz na  
to  w ezw an ie  re a g u je  zailedwie p o ło w a  e-porej 
grom adlki, r e sz ta  m a le ń s tw  o  ja sn y ch  ;i c ie m ­
n y c h  g łów kach  p rz y k u c a  n a  ław k ac h  a tu l' 
fiię s e n n a  ii w y lęk n io n a  po k ą ta c h  d u żej sa ! ' 
A i  te  co s ta n ę ły  w 'kóiiku, p o ru sz a ją  się 
in:iemi-a.wo p rzy  zab aw ie  w „ k o tk a  t m yszkę*' 
i w ..konihćalrcz.eka" a już  -zasady gry .v 
,.w ‘ewiióreczikę‘‘ b ie  m ogą wteałe p o ją ć . Po 
pros-ku dz ieci -n e u m e ją  baw ić się  .zbiorowo, 
p o za tem  w ty m  p ierw szym  d n iu  ..Pćdkolon ji" 
s ą  ja k  eś -nieufne i- zsłęlkn one , a  n a  do b itk ę  
sza ra  i 'dżdżysta  pogoda nie p o zw ala  p rz e ­
n ieść  s ię  n a  bo isk o  i  zm u sza  do p rzeb y w a n ia  
w  z am k n ię te j salta. .

Na m a rn e  id ą  w .ze lk ie  w y siłk i p. H e leu i 
i je j  p o m o cn ic  aby  dz-atw ę -ruzruszać  i do ­
p ie ro  w ezw an ie  n a  ob iad  w y w o łu je  w śród  
dztec-i w iększe ożyw  lein-ie. Na m ag iczn e  słow o  
„ o b iad " , n aw et n a jm n ie jsz e  bez o p o ru  d a ją  
siię u staw ić  p a ram i, p o zw ala ją  um yć sob ie  
ręce  j-aźno m asze ru ją  do m isek  ze  sm a k o  
wrty-m Ikrupmikńeni i sp o ry ch  k ro m ek  ch leba. 
Je d n e  dzieci, j;:.k Ilem iuś, K a jtn ś , I rk a  d H a­
n ia  o d zn acza ją  s ię  św ie tnym  aipetytem . s-zyb 
k o  zm A itają zupę, p ro szą  o  n o w a  porcję  
ś d o d a tk o w y  ch-Ieb, inne  jak o ś  m aru d z ą  j . w ;  
g łą d a ją  się , a ju ż  n iek tó re  jaik m ały  B ronek  
i Ala, s to ją  b e z ra d n e  i  trz e b a  je dojjPer.; 
z ach ęcać  a n a w e t ikarmSć.

Całe szczęśctie, że p o d  u m ie ję tn y m  fa ch o ­
w ym  k ie ru n k iem  dzieci o sw aja ją  się  szybko , 
już po tygodn iu , e-ata n :esf-orna g ro m ad k a  
sk ła d a ją c a  się .z siedem dańosięćioi-ga dz ieci 
w  twieku od 3 do  6 la t. bajwi się  wesoło- n a  
d u żem  bo isk u  w  p ięk n e  słcmeczme p o łu d n ie , 
je d n e  dziecii b u d u ją  ‘dom y :i w a ły  z p iask u , 
liinne -z pip. Heilonę i Z ofją  b aw ią  się  o rh o n -o  
v  gry po łączo n e  ze śp iew em  c h ó ra ln y m  i 
n/eskom pK Ikow tłną g.imnaiStyką. Tyllko m *tv  
ja sn o w ło sy  T eofil, jes t od,ludkiem , stiedzi su 
m otinie i  fo e  d a je  -się w c iąg n ąć  do  o g ó ln e j z 1- 
>awy, re a g u ją c  p łaczem  i k rzy k iem  nai -wsret 

k ie  p ró b y  ro b io n e  w  ty m  k ie ru n k u .

T ygodn iow y  ru c h  n a  św-ieżem p o w ie trzu  
połąnz.ou.y z  d w u k ro tn y m  zd row ym  i o b f i­
ty m  p o siłk iem  sp raw ®  ju ż  sw oje, buz ie  się 
tzaogrągłiły  i  n a b ra ły  zd ro w ej cery , oczka «z,i- 
b łysły  a dzieci ośmiietnły się  i n a b ra ły  za*- 
ufamin do p . H e len y  -, je j  p o m ocn ic , gdy s :ę 
Ptze-k-o-itaity że  'm  się  Ik rzrw da id e  dz ie je , a 
przecliwin:e tro szczą  się o n ie  i -dają jeść. to 
też ń e  p lączą  już  ra n o , gdy ma.tiki odchodzą, 
p ew n i, ^ e  <-» godzCntie czw arte j p rz y jd ą  po ń e  
znow u. Co zaś d o  m atek , (tło "coraz w ięce j 
ich s;:ę -zgłasza z p ro śb ą  by  p rzy jąć  dziai-i 
'nai p ń łk o ło n  je, lee-z -n'ieM.stv Ę ita  dLecii już 
jest z am k n ię ta , griyż W bleński G rodzki Ża- 
rząd  Z rzeszeń  a Z w iązku  P ra c y  O byw atelsku-j 
lo b  e t, uui z-byt m ałe  fu n d u sze  by  m ógł wv 

ż.ywńć ą zaop iekow ać się  wszy-stki-emi b ied  
nemi. d-ziećni-1.' -z bzr t-1 oscy K a-lwaryjsk tej. w "t .• 
m*usi..ł 1 e tę  ,1 ‘czt-P- 75 <!z oi-j zan::k-nąć, c.e
szą-c ■ s ’ę że p rz y n a jm n ie j 1ej g a rs tce  m oże 
zap en  nić na p rz ec ią g  'riw-óch m,ips:ęcy  op eke, 
zd ro w e  warunik1' ii dostałeczm e w yżyw ien ie .

K oeduka.cyjna Półikolonja Z P O k . d la  n a j 
b ied ii e jszy ch  d z ie ti  w w ieku p rzed szk o ln y m  
została  o t Wania dra u 16 cbfirwca i n rieśc’. się 
p rz y  uHcy- Kailwairyjskiej 7i3. Półkolo-nja m:. 
d o  sw o je j rlyspozycj’ b o isk o , dużą sa ły  w 
g m achu  Szkoły  P o w szechnej -i o so b n ą  k uchn  -ę

Z. K.

O u s tru K tja  L e k a rz e  ispec ja jlśc ł ch o ró b  
tr.Uy,,enia a św iad cza ją , że ■- m atu raln ą  w odę  
g o rzk ą  „Frant,szka-Józefa“ należy  g o rącą  
p o lecać , ja k o  sk u teczn y  śro-dek dom ow y 
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Po» 6t zabytków. oolsKlch 4 
z Z S. S. R.

Ze Stotpców donoszą, iż przez g ra ­
nicą polsko-sowiecką przeszedł trans  
po^t dzieł w ydanych  przez rząd sn 
wiecki, a wywieziony w czasie w ojny 
św iatowej do Rosji,

W śiód  w ydanych  dzieł znajduje 
się szereg druków , cennych pism, 
ak tów  i t. p. z te ren u  W arszaw y, L u ­
blina, Podlasia  1 Kresów.

K U K  J E R  s i » O . U O W I
Zawody Lotnicze Aeroklubu dKileitsktego.

li pp. arch. Naręhski i prof. Go-stkuw 
ski,

T em  zakończono to tak  epa tu jące  
in teresu jących  się danem i zagadnie 
nwumi, posiedzenie Sekcji H is to rn  
Sztuki, k tó re j  założenie od bardzo  
daw na potrzebne w Wilnie, dało im ­
puls niety lko do tak ich  dyskusyj, ale 
może i odpow iednich  prac, zyskują­
cych nareszcie te r e n  do ich om ów ie­
n ia  i rozważenia.

S. Z. KI

Sprostowanie.
W  fo lje ton fe  p . t. „CAREW N A OLGA" u-

nrc-yzczoinyin w niedziielnyim m im crze  „K ur- 
j e r a “ z ak ra d ły  s-ię spow odow ane p rzy czy n am . 
tec h n iczn en i I b. prlzykre  b łędy , za k tó re  prze- 
p raszaany  a u to ra  p. M 'ż M its/yna r n a sz ą  wy 
soee uzdoliiiio-nn, w sp ó łc z esn ą  poe tk ą  p. Olgę 
Daulksztów.nę, k tó re j ten  fefljeton do ty czy ;

A w ięc:
AVinno b y ć : b o  D źwinip o  zm ie rzch u  ‘ Olga 

Daulk&ztowma daje nam  „Błę.kftne inicjały" —  
n ie  zaś P o  „D ziw uje ..."

W  inno  b yć : ,nai c za h a ra ch  rrtoikirych po
pod d z  ikiem lasem  kazaino je j  p iln o w ać’*... • — 
a nfe: „p o n ad "  ..

W in n o  być 1P 0 d n iach  tru d u  p ró żn eg o  i 
w iecznego  gło lu —  jira g n ie  usnąć n a  z a a  sze 
pod  iSaiŁką 'ufew odu —  n ie  -zî ś „usim ąć" .

W r tn ń  być: „Tailoa ni:e s tonoczna , ale  ta- 
jem nibzytdi półt.w iów  p e łn a 1*... r.ie zaś... - -  
.połtoinów".

Ocz, w iście wńnno b y ć : „Bez re g jo n a iiz n m  
nlie m ie lib y śm y  „C arew n y  0 1 g :“ , je n o  jeszeże 
jed n ą  z tak  ticzn.ych —  p a ń " ... j „Pozbaw ię- 
ię e  p o e tk i ź ró d ła  nu t oba ioniii;-*; niie; „jaik ’ i 
„ ro zb aw ien ie" .

Auitorka m ó w i fiż m a  dw a p o em a ty  „N aw  
sk ro ś  nasze, te iren o \w “ — a ń e  w asze.

B o h a te rem  jednego  -z całk o w icie  go tow ych  
u tw o ró w  jest „Ruiiluczy" a n ie  „Ihiiklticzy".

Już ty łku kilka dni dzieli nas  od 
Zawodów Lotniczych. W Aeroklub*;* 
wre p raca  gorączkow a n a d  przygoto 
wa-niami. Chudzi przecież o to, by ta 
pierw sza w W ilnie im preza dała p u ­
bliczności możność zorjeiiitowania się 
w d o robku  lotnictwa sportowego.

Im preza to  jest wielka, a do w o 
dem tego niech  będzie-fakt, że Kom',- 
ted H onorow y tw orzą osobistości n t  
stępujące:'

Dąo-Biermacki gen. dyw. inspek to r  
Armji, Falkow sk i Kazimierz inż. pre 
zes Dyr. K. P. i prezes Kol. Kom. I . 
O P. P., Godlewski F ranc iszek  wict 
wojewoda Now ogródzki prezes nowo 
grodzkiego Kom itetu W ojewódzkiego 
L. O, P. P., Iwaszkiewicz W acław 
ppłk. pil. Dowódca 5 g o  Pu łku  Lot 
niczego, Jaszczoł-t W ładysław  Wote 
w oda Wileński, Jankow sk i M arjau 
wicew ojew oda W ileński prezes WT 
leńskiego Komite-lu W ojew ódzkieg ) 
L. O. P, P., L itw inowicz Aleksander 
inż. gen. Bryg. Dowódca Qkr. Korp. 
Grodno, Maleszewski W ik to r  D . Pre 
zydent m ias ta  W ilna, Pakosz Michał

E ii ip *  i \MrnM |
o s o b y !

} Zapewniony byt
Informacyj  udz ie l a:  T - w o  B a nk ow e

w G r o d n i e  p rzy  ul.  H o o v e r a  9.

Płk, Dowónca Obsz. W ar. Wilno, Świ 
derski Stefan W ojew oda Nowogródz 
Ki Szelągowski Kazimierz K ura to r  
Wil. Olkr. Szkoln. Prezes Okr. Kom 
Szybowe.

Dotychczas wpłynęły następujące  
zgłoszenia zawodników*

Aecoklub Śląski:
fiam ahjł PZ 5 pdlot ś o o o ra  Ewaild, o h , 

S eraf li K azim ierz ;
sa m o lo t M ołh <te IlaL jlam d  J» i. Ko6.’ńiiki 

Kaz ni orz, obs M urlowskj' S tan is ław ;
Aeijoklua AVansiźawski j

sam o lo t RW D 5 pil. lwńnowiSik.j S te fan  
obs. O sińsk i Je.rz> (Red. „S k rzy d ła te j P o lsk '

s a m o lo t JD  2 *p:l. Matysalk Jam, obs. 
On o s /k o  Ale kisander.

Klub Lotniczy Podłr.sktej W ytwórni 
Samolotów:

sam o lo t P)WS 50 pitl. U szack’» A nton i, obs. 
K iiryluk W lładysław .

Aeraklub Lwowski: '
sa m o lo t RWD 4 po r. Szarek  A dam , obs. 

Pniszyńisiki Józef.
O czekiwane są zgłoszenia Aerc,- 

klubów: z Warszawiskiego, dalszy  ;h 
3 sam olotów Lwowskiego, Lubelskie­
go, Poznańskiego, Krakowskiego i 
Gdańskiego.

Zawo-dnicy do sztafety  na  m o to ­
cyklach:

Pp Holsziejn, Sadowski, B e r m r  
nowicz, Balul, Bogdanowicz, K aczyń­
ski, Ignatowicz, Radzikowski, Kleber, 
Brzozowski, Rudak, Kieraszewicz

R azem  12 zawodników.
Dalsze zgłoszenia Motocyklistów 

i AutomobilŁstów wpływają.

’ssztowai!i£ łałszen j świadectw szkolnych.
W  niedzielę wyv.|'a<lowcy w ydziału  śled  

czego zatrzym aU »ddawna poszukiw anego  
przez w ładze policyjne znanego oszusta  i  fał 
szerzą, dokum entów  Sepko vel Setkow skiego.

S etk on sk i podając s ię  za. profesora  
g n i  lUtzjalnego fałszatwat w w ielk ich  ilościach  
św iadectw a szkolne i inn e  dokum enty, które  
sprzedaw ał za w cale  ludne p ien iądze osobom  
zainteresow anym .

N abyw ców  nie brakow ało.

K orzystał o n  rów nież szerok o  t  kredytu, 
którego chętn ie  udzielali p. „profesorow i" —  
w łaściciele  pobliskich sk lepów  spożyw czych  

Gdy oszustwa rzekom ego profesora w ysz  
ty najaw , Setkow ski potra.Sił w  czas ulotnić  
się  i od tego czasu ukryw ał »'ę pod n a zw is­
kiem  Sepki.

Aresztow anego bepka vel Setkow skiego  
przekazano do dyspozycji w ładz są d o w o —śle  
dezych. (c).

MIEL KIE ZAWODY PŁYWACKIi:.
W e czwartek  s ta ran iem  Wil. Okr. 

Zw. P ływ ackiego na Wilji odbędą się 
p ierwsze w tym  sezonie zawody płv 
wackie, k tóre  zapew-ne cieszyć >̂ię bę­
dą dużem powodzeniem.

Związek pływacki wszedł w poro 
zumienie z w ładzami szk-olnenii i uzy 
skał w ten sposób zezw.olenie n a  prże 
p row adzen ie  specjalnego biegu dla 
młodzieży szkolnej. Bieg ten odbę­
dzie się na dystansie 50u mtr. S ta rt  
n as tąp i  o godz. 11 koło p izys tan i  wio 
ś larsk ie j A. Z. S.

Tuż zaraz po biegu młodzieży 
szikolnej nas tąp i bieg n a  d y s t a n s e  
2000 m tr. ze s ta r tem  koło m ostu  stra 
tegicznegc na  Ańtokohi.

Mera obu biegów mieścić się nę- 
dzie prtzy przystan i Wil. T. W.

Zgłoszenia p rzy jm uje  do ś ro th  
Policyjny Klulb Sportowy, Brzeg An- 
tokolsk i 8-a.

O rganizacja  tego biegu spoczy­
wać będzie w sp raw nym  reku  k ie­
ro w n ik a  P. K. S.

Sądząc z la t  ubiegłych, to bieg ł en 
powinien na starc ie  zgromadzić kilku 
dziesięciu pływaków, a jak  będzie w 
tym roku , zobaczym y we czwartek.

OSTATNI MECZ PIŁKARSKI.
F a k ty cz n ie  b  -orąc, to m ożem y śm  h ło  u- 

ivażać, iż  .rozgryw ki p iłk a rsk ie  o m is trz o stw o  
W iln a  są już sk o ń czo n e , bo m ecz W KS — 
7 \  k S będ z ie  c h y b a  ty lk o  izałatwfem-iem zwy 
k le j form ailności, zw łaszcza, :iż y  p ’c rw sz  j 
tu rze  WKS p o k o n a ł akadem dków  żydow skich  
7 1

W  m eczu  czw a rtk o w y m  ro zs trzy g n ie  się 
o s ta te cz n ie  ik-to zosń-nie (królem , s trze lcó w  
pdłKa-rskfch: Zbroja*- -“ wcurułskń i  le a d e r P a ­
w łow ski.

H W & r  !  Czh? n» i lep» i v do odn a-  
■ Ne3y •  wi an i a  d omó w,  p o sa d ze k ,  

dr zwi  i ok i en  farbami ,  k t ó ie  da ją  100% 
t r w a ł o ś ć '

S K Ł A D  f A R S

FR AN C ISZK A  RYMASZEWSKIEGO
W I L N O ,  ul. M ickiew icza 35.

Historycy 
V  Ir o reklamują!

i i
VII M iędzynarodow y Kotngres N au k  His-to

ryciznych odbędzie  fiię w  ty m  rolku w W a r ­
s z a w ę .  W  zwuąizku z tem  K om ite t O rg am za  
c y jn y  (poczynił sze reg  -starań, by  z jazd  św a ś o  
wyjcłi po w ag , -najśw ietiniejszych u czonych , 
j a k  majdailej u ła tw ić , ja k  n a jb a rd z ie j u św ie t- 
nY . 1'lgi. k o lejow e, 'w ielo języczne diruki, epe.- 
ja ln c  k a r ty  (pocztowe w jęz. francuskacn i a n ­
g ielsk im  —- w szystko  to  d la  w ygody  aut j ą ­
cych  pnzybyć n au kow ców . W y d an o  ró w n ież  
„ In fo rm a to r  o pod ró ży  i  ip o b y ce  w Polsce". 
—- W łaśn ie  o tem  in fo rm a to r  n a m  chodzi.

Manny w n im  w szystko . M apy P o lsk i, o p is  
ro d z a j (kom unikacji, k a lk u la c je  pienfiężne, —  
noclegi, w reszcie  —- p la n y  w yc ieczek  po  P o l­
sce k tó re  w ilo ści a i  cz terech , m aiją zaz r.a  
jom iŚ sław nych  -cudzoziem ców  z pi-ęknem  n a  
sze reg u  k ra ju . Lwów -— T ruakaw iec , P o z n a ń  
—  G dynia. K raw ów  —  Z ak o p an e , B ciło- 
w Leża —» W |iłno. Z ag ra n ic rn y c h  h isto iw ków , 
n a s i htstoirycy w szędzie  tam  zaw iozą i co  
trze b a  p o k ażą , w yk ażą  i p o d k re ś lą . —  Gzy 
ta m y  iwiięc w  „ In fo rm a to rz e "  o  M ionie: —  
W o jew ództw o  un iw ersy te t, in s ty tu c je  n a u k o  
w*e j  zbiory , G óra  Z am kow a; k a te d ra  i T m e 
k ośc io ły , O s tra  B ram a, Miekiewritóz, Lelew el, 
malowfiric.ze p o ło ż e r e  n a d  W il ją  W d en k ą
—- T o iprawit- do sło w n ie  i —  prawdę w szy ­
stk o . iNo miel —  jeszcze  je s t coś o k o śc ie le  
Św. A ur.v —  B rzm i .lakonb-zn e: .„Sie A nnę 
(X IV -em e siecle")...

Szczęśliw i W iln ian ie ! B iedzą s; ę, w T o v a  
rzystw-ie P rz y jac ió ł rNauk, ro zw aża ją  k to  tę  
Św. A nnę b u d o w a ł, w  gaizetach ro z p b u ją  się  
o tem . A w W arszaw ie , a  w s to licy  —  szach, 
maich i n a sz e j A nnie, o  dw a s tu lec ia , znaczy  
się „czym i s ta rsz eń s tw o  podbaw ili* ’!... I k to 1* 
—- H isto rycy , I u n p e te n tn a  w ładza!

Ż ubrów , „b isons", p ęć g o d z in  b ęd ą  z a g ra  
niczn.i -oglądać, po m y lą  to  sob e- k ied y ś  z b ia  
tem i niedźw-edzbtnLi -i iznów n a sz a  p io p a g a n  
d a  będ z  b  odw ołj-w ać, że P o lska , to  nie E sk i­
m osów  an i Sam ojedów  k ra j.  — W ilno... n a  
W ilno  (h isto rykom !) w y s ta rczą  cz te ry  godzi­
ny. Prze-.ź c z te ry  g odziny  -zobaczą :i G órę Z jm  
k ow ą i WSlenkę ~ »zI>lory i Mliiekrnwiicza : 
8vi''islą Anrię z c z te rn a s te g o  stu lec ia ... jim.

Konfant między Uniwersyte­
tem wileńskim a Białoruską 
Akadem]? Nauk w Mirtsku.

Z Mińska donoszą, iż B iałoruska 
Akadem ja N auk postanow iła  zwrócić 
się do Rektora USB w WMnie z p ro ­
pozycją w ym iany  dziei naukowych.

P onadto  A kadem ja B iałoruska po­
s tanow iła  naw iązać  ścisły k o n tak t  na 
ukow y z u n ;wersy4etami polskiemi.

Perspektyw y na tegoroczny 
urodzaj.

Jak  'komumirują korespondenci 
rolni, s tan  zasiewów ziemiopłodów 
przedstaw ia ł  się przeciętnie  w stop­
n iach  kw alif ikacy jnych  następująco: 
'pszenica ozima -— 3,2; pszenica jara  
3 , lj  żyto ozime —  3,4; żvto ja re  —  
2.7: jęczmień ozim y —  3,1; jęczmień 
j a ry  —  2,9*; owies 2,8; z iem niaki 2,8

W  drugiej połowie m a ja  r. b o- 
raz w pierw szych d n iach  czerwca 
s ta n  zasiewów 'zarówmo ozimnych, 
jak  j ja rych  nieznacznie się pogor­
szył w p o ró w n an iu  d o  s tanu  zasiewów 
z pierwszej połowy m aja  W yją tek  
jedynie s tanow i żvto ozime, k tórego 
s tan  uiegł polepszeniu.

R k Q J 0
WILNO-

W TO R EK , d-nśa" 27 cze rw ca  1933 r .
7,00: Czas. G im nastyka . P ły ty . Dz r a n i  

iporauiny. P ły ty , C hw ilka  g o sp o d arcza . 11,57: 
Czas. 12,05: A u d y c ja  d la  p o b o ro w y ch  (m uzy 
k a l. 12.25: P rzeg ląd  p ra sy  poiski-ej. 12,35: 
A udycja  d ia  p o b a ro w y ch  1-5,20: P ro g ra m  dz. 
15.25: 'G iełda ro in icza . 15,35: Pi-oscnk i k a b a ­
re tow e. 16.01/: M uzyka. 17.0C „C io tka  A lb :- 
n o w a  m ów i". 17,15: M uzyka z C iechocinka . 
18,15: A u d y c ja; „L etiria  ro z k o sz  na> zlem iiach 
p łn .-w sch , Rzplatej'*. 18,35: „Ze św ia ta  ra d ja -  
wego '. 18,50: Ro.źmaił. 19,05: H is to rje  ró ­
żane". f9,20: P ro g r. n a  śj-odę. 19,25: „ N aro ­
dow ość n iem ieck a  n a  L itw ie" . 19,40: Na 
wiidnolkręgu. 20.00: Godzina życzeń —  2u,50 
Dziemiililk w iccziorny. 21,00: B e ż . wiiad. ro ln , 
21,10: II cz. k o n c ertu . 22,00: M uzyka ta n e c z ­
n a  z C iechocinka. 22,25: Wia-d. sp o rto w e . 
K o m u n ik a ty . 22,40 M uzyka tan e cz n a  z C!e 
chodnika .

ŚRODA, dnia- 28 cze rw ca  1933 r.

7,00: Czas. G im nastyka  P iy ty . Dzit-nri k  po 
ra n n y . P ły ty . C hw ilka  gospodarcza , 11,57: 
Czas. 12,06: A u d y c ja  d la  p o b o ro w y ch . 12,25: 
P rzeg ląd  p rasy . Kom . meteOT. 12,35 Aud. d la  
pobo i ow ych. 15,20: P ro g ra m  d z ien n y  15,25: 
G 'e tda  ro ln io za . 15,35: W Selcy w ychow aw cy 
n a ro d o w e j sizkoły framcu&krej. 16,00: „P u łk  
rt-td jo te leg raficzny". 16,15: K o n cert -z C"echo- 
v o k a . 17,00: „N a „ P o lo n ji i  „K ościuszce" — 
17,15. K o n cert so listów . 18,15: ..K-obieita, sp o rt 
i tu rystykai':. —  18,35: K oncert k a m e ra ln y .
19,20: -Program  h a  cizwairtelk. 19.25 P rzeg ląd  
li tewsikk 19,40: „ S k rzy n k a  p o cz to w a  N r 250** 
20,00: M uzyka lek k a . 20.40; D zienn ik  wlęc.zor 
my, 20,50; S k rz y n k a  ro ln icza . 21,00: R ecital 
fo rtep ian o w y . 21 30: C apstrzyk  z G dyni. 22,20: 
P ły ty . 22,35: W  ad. sp o rto w e . 22,45. W:au 
m eteo r. 23,00: K o n cert i  Gdynr.

NOWINKI RADJOWE
KONCERT POPULARNY.

H zisiaj we w to rek  o godz. 16 ra d jo  wy 
Koncert p rzyniesie  słuchaczom  szereg u tw o ­
ró w  na a ltów kę z tow arzyszen iem  fo r tep jau u  
w w y k o n an iu  M ieczysław a Szaleskiego i I i -  
n in y  K onopasek-Szaleskiej. P o za tem  a rja  

i p ieśn i odśp iew a z n a n a  śp iew aczk a  —  Z o fja  
P in ińska .

CIOTKA AŁBINOWA MÓWI.

P ię tn a śd e  m in u t śm iech u  czeka wilen 
sk ich  rad jo s łu ch aczy  d z is ia j o godz. 17 ej 
k iea y  z a b ń rz e  gtos p rzed  m ik ro fo n em  tto 
a u ia jn a  c io tka  Atbhiow-a, o p o w iad a jąc  we.;y 
ł o o  sw oich p rzy g o d ach  i k ło p o tach .

WAKACJE W WILENSZCZYż m e .

O tem  jak  m iło m o żn a  spędzić w ak ac je  
n ie  o d jeżd ża jąc  d a lek o  od W iln a  dow iem y 
się z dzisiejszej au d y cji p. t. „L em ie ro zk o ­
sze n a  z iem iach pó łn o cn o -w sch o d n ich ", k tó ­
r a  n a d an a  będzie ze s tu d ja  w ileńskiego o. 
godz. 18,15.
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W t o r e k

27
C z e r w ie c

Dziś: W ładysław a Kr. W  

j u 1 r o : L f o n ł  II W . P W,

W scfec* s ło r c*  -  i - 3 d  17 

ćac l.,-* . — r 7 «n 59

>po*trz«iaf.i« fiK tad u  » « lao ru ,o fj|l (LS B. 
•  Wilnie z dnia 26 V — 1933 fu k .

"Ui-śn i*ni<- 747 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  -f- 13 
T ercyertU ura  n a jw y ższa  -+- 18 
T e m p e n itu ra  mu jn iższa  +  9 
O pad — 7 
W ia tr  p td .-zaeh.
Teod. — lekki sp a d e k  
tw ui*  : w ietz . deizmz.

— P o g a d a  dn. 27 czerw ea w ed ług  P 1. M
Hazrkiem chm u rno, gd/ienit-gAz e  z opadai ii. 
W  oiągu dn a  stopniinw e roizpogodzenie.
C lep To. T em p eratu ra  i.n iem  ok o ło  ‘20 sl-opu., 
t 'm  a i k jn m r ,  *na wy bnzeżu p oryw iste wiatry 
zachodn ie .

DYŻURY U*TKK W ILE Ń SK IC H .
Dziś. 27 b ni. w nocy d \ żu ru ją  naStypa- 

jącc  ap tek i:
Szyrw m da ul. N iem iecka l . Ju n d z iiła  

(rug 3 M aja i M ickiew icza), M ankow ieza (ul. 
P iłsudsk iego), P ak a  (A ntokolska 54 i. Sie- 
k ierżcń sk ieg o  (Zarzeoze 20), Soko łow sk ie­
go (Now y Św ia tl, Nzuiityra I Legjono-w aj, Za- 
sław skiego (N ow ogródzka) i Z a jączk o w sk ie ­
go t Zw ierzyniec).

KOŃCIELN 4
—  Tegoriiezne rekolekcje dla księży

o d b ęd ą  się w trzech  e ta p a c h , a m iasio \v i;ie  
w okic.sic od S do  6 łip ea , o j  10 do 13 ' od 
19 t o  20.

OSOfitSTA
—  Z Izby Przem ysłow o —  H an d lo w ej w 

Widnie. D y re k to r  Izby P rzem y sło w o  —  112111 - 
dlofwoj w W iln ie  p, i,niż. W ład y sław  B ara łi- 
sk.i w y je c h a ł z Wl ina  na  p rzec iąg  2 m ięs e ry  
(na ćw «az«aia w o jskow e  r u rlo p ). W  cza., e 
m .eobeoności p. d y re k to ra  B arantik  ego zas tę  
P » w a ć  go będz e kU-ro-wjiiłk d z ia łu  adm im  - 
stracy jm ego  i f in a n s o w o * — k red y to w eg o  p. 
K ljnsz Jntik .--wiąz.

m i e j s k a

Rracjownicy miejscy i n l i r  
w enju ją  u p. wojewody w Oprawie 
40 prowentowego dodatku W czora j 
u p. wojewody .Jaszczołta in terw eu 
jow ała  delegacja Związku p raco w n i­
ków m iejsk ich  w osobach: sekretarza 
Rady Miejskiej p. M. D ziewickijg  c 
d ra  Kasperowicza i p. Grygiela. De!e- 
gac ja przedłożyła p. wojewodzie ob­
sze rn y  niem orja 1, w k tó rym  wskazu 
ją  na beznadziejn ie  ciężką sytuację 
finansow ą, w jak ie j  się zna jdą  szeto- 
kie rzesze pracow ników  m iejskich  w 
w ypadku po trącen ia  im 10-procen'o- 
wego dodatku  kom unalnego. Doda 
lek ten, jak wiadomo, ma być skaso­
wany- z dniem  1 lipca r. b.

P. wojewodę zanewnił delegację 
że zdaje w zupełności sobie sprawę 
z ofiary , ja k ą  ponoszą pracow nicy 
m iejscy i do środka tego ucieknie s'ę 
jedynie w- w ypadku  ostatecznej ko­
nieczności. Kwestja lO procentow e- 
go d o d a tk u  znajdzie ostatecynie roz­
w iązanie na  posiedzeniu W ydziału 
Wojewódzkiego.

U m arzan ie  zategluśei p o d a tk o w y ch  za 
je d n o  * d w u  zbow e m f: zH«ni > W  o s ta tn 'c h  
m iesiącach w ydział p o d a tk o w y  m ag istra tu  
w poro zu m ien iu  z w ładzam i sk a rbow em i u- 
m orzy ł około  5000 zaległych p o d a tk ó w  od 
m ieszk ań  jed n o  i dw uizbow ych  M agistrat 
u m arz a  tem  p odatek  w g ran icach  do 100 zlo 
tych.

T rzeba zaznaczyć, ze wię.kszo4< pe ten tów  
u b iega jących  się o um orzen ie  tego p o d a tk u  
zo sta ła  za ła tw io n a  pozytyw nie , gdyż wszczy 
n a n ie  krokow  egzekucy jnych  n ie d a je  tli żad 
nych rezu lta tów . T a  k a te g o rja  lo k a ta ró w  rc 
k. u tu je  się p rzew ażnie  z n a jb ie d n ie jsze ! .1 • 
p ła tn ików .

O gółem  w ro k u  b ieżącym  7. ty tu łu  (ego 
um orzono  już zgórą  20.000 zaległości.

SPRAWY SZKOLNE
— Zm  dtny w p io g n u u a c h  szk o ln ic tw a  

po w szechnego . W  zw iązk u  ze zm ianam ii, j a ­
k ie  w ładze szkolne w p ro w ad z a ją  w pier%v- 
szych odd z ia łach  szkoln ic tw a pow szechnego, 
p o czy n a jąc  od  now ego ro k u  szkolnego, ku 
ra to r ju m  w ileńsk ie  zo rgan izow ało  dw utygod  
m ow y k u rs  d la  nauczycie li o k ręgu  w ileńsk ie­
go Nu k u rs  zgłosiło  się zgórą  200 k an d y d  1 
tó w  W obec ta k  dużego n a p ły w u  słuchaczów , 
jednocześn ie  u ru ch o m io n o  w W iln ie  dw a 
id en ty czn e  kursy . K ursy  te m a ją  n a  celu za ­
zn a jo m ien ia  szerok ich  rzesz nauczycielskie!*
2 now em i m eto d am i n au czan ia .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
—  Zawit doBiten e. Z arząd  S tow arzyszen ia  

K'ob:c t z WtySfcem \Vry-kis:ztaUcL>nieni w W H nłs 
r  W'ejS7t 111 za*v a-lam ia sw e człon-k nie, że 
oddział k ra k o w sk i u ru ch o m ił w Ja.s1rzęb!«j 

G órze dom  w ypoczynkow y „ Ja d w ig a 1" Koszt 
całudzieninego u trzy m an ia  w raz z ni eszk a- 
n iem  będ z :e w\azos.'ć 6— 7 zł. Zgłoszeni'a nu­
trię- liad.-yłać na ręce  d r. Jadw ig i \  -kerm an , 
K raków . Miośłwaa 5.

— Z L L liJO N T  MŁODYCH. Wfcywa s ę  
K oleżanki i Kolegów — L cgjonistów , ab so l­
wentów w yższych zak ładów  nauK jw ych oraz 
KuL-żanki i Kolegów In s ty tu tu  B adań  E u ro p y  
W sch o d n ie j do staw ien ia  się w lokalu  Ko­
m endo Leg M łodych ul. k ró lew sk a  5— 22 sv 
dn iu  • > lipca rb. liuukl Halnie o godzin ie 17.

P on ad to  p rosim y  sy n ip a lik ó w  i zw olenni­
ków  Ią-gji.nu M lodvcli o zg łaszanie się t u  
w torki, czw artk i, p iątk i od godziny 17 do 
18,30 i i]'eóziele od II do 13, w celu zap isy ­
w ania sic na k an d y d ató w  Leg. Mł idych.

SPRAWY RZI MII SLNICZJ
— IZ li \  RZL MIL.ŚLNTCZA W  W tl M L  

ZAPRASZA KZF M 1 E.ŃLN i KÓW  i sym paty -. 
ków  rzcm io s lj na konfe ren c je  zw alan ą  Jo 
lokalu  B iura Izby tul. M ickiewicza 23i na 
dzieli 28 czerw ca rb. na  godz. 8 w ieczór, lia 
K tórej przy  łaskaw ym  w spółudziale  D yrek ­
to ra  R ady Izb R zem ieślniczych RP w W a 
szaw ie p. M. G rzybow skiego i D y rek to ra  Tzby 
R zem ieślniczej w W arszaw ie  W ł. P rosnow - 
skiego zo stan ą  w ygłoszone n a s tęp u jąc e  re fe­
ra ty : 1) N ow elizacja u staw y  przem ysłow ej. 
2) Rzem iosło, jak o  rów now aga w życiu gos- 
p odarczem  Polski

RÓŻNE.
— W znowienie robót » ’ Bazylie#  

katedralnej, W  początkach  przyszłe­
go tygodnia sekcja  techniczna Komi­
te tu  R atow ania  Bazę liki W ileńskiej 
p rzystępuje  do robot zabezpieczają 
cyeh katedrę. Roboty  zapoczątkow  r  
ne zostaną od  ściany frontcfwej.

—  Bezrobocie zm niejsza się. Po; 
dług osta tn ich  prow izorycznę ch obli­
czeń na terenie W ilna zna jduje  s ię  
obecnie 6179 bezrobotnych. Najw ę- 
cej bezrobo tnych  rć k ru tu je  się z po ­
śród p racow ników  um ysłowych i nie 
w ykw alfikow anych  robotn ików  fizy­
cznych.

W porów naniu  z tygodniem tu; 
p rzedn im  bezrobocie spadło o 37 osób

— PO D ZIĘK O W A N IE. W  im ieniu O ficer 
skiego K ursu Oelm l. S lraźy  P n ża rn e j w W il­
n ie skhitlam  \i\ d roga  n a jserd eczn iejsze  |>o- 
dz iękow an ie  P an u  S taroście  G rodzkiem u. W a 
cljfwow* K ow alskiem u, za zorgan izow an ie  te ­
goż k u rsu  i Jego o fia rn ą  p race  na polu kul- 
lu raln o -o św ia ło w cn i. J a k  rów nież  pp. Inspe- 
k te ro m  W o jew ódzk im  S zubertow i i P iance  
i K om endantow i S lraźv  P o ża rn e j m. W ilna

H ussakow i oraz  K om cndan low i K ursu p. 
Stryga>ro-\M:. za iruozolną p ra cę  i wyfcjfifcoJen e 
I i II slo-puiia. W . N iedek,

Prosta sprawa.
Zlodzjiej, v, tam y  w;i>cz k j r l i a  się mu m c 

j ią c e  ozj iiiiwct całe  la ta  w ozicnia z jiozba 
w e :nieni p raw  o b yw atcU kich . T d i  sao i Jos 
sp o ty k a  każdego  p izen iy ln .ika , k tó reg o  n ie raz  
dosięga ku ła  IkaraJji-nowa, gdy zo sta je  z au w a ­
żony p rzez  żołn e rza . strzeg ąceg o  p iln ie  gra- 
n**y.

Je d e ii f dj-ugi narażenii są n a  u tra tą  w ol­
ności, p ra w  o b y w ate lek  Wh a czasem — ż j c ;a. 
No, a ci. co sk u p u ją  rzeczy sk ra d z io n e  lub 
Ip rzem ycaue? Jeśli to jes t t zw. „paser'.', 
k tó rem u  -zlodz-iej bez,pośrednio  sp rz ed a je  
sk ra d z io n y  tow ar, lub  h a n d la rz , k tó ry  jest 
w b e .zp o śred n In  ,’k o n k tac ic  z  przeiinytiirkam  
—- to  ii tyich t r a k tu je  srę ja k  złodziei lim  
p rzem y tn ik ó w  N iestety  je d n a k  is tn ie je  ty ­
siące  obyw atel:, iktórzy już  „detaIicz'D:e “ na  
byv a ją  j-z.eczy poch o d zące  z p rzem y tu . On. 
to p ie rw si p ań stw u  w la śc ;w e  szkodzą, h a  
n ie  b y ło b y  p rzem y tn ik ó w , g dyby  n ie  było 
nabyv,córw na p rzen iyca iie  to w ary  A im bez­
k a rn ie  to ui hodzi. Nic n a ra ż a ją  życia an i 
doMrośsć, a  bezwsty-J.nie p rzem y t p o d trzy ­
m u ją . b y lem iee  coś „zagrainiez-nego". N aj.e  
p ie j  o tem  św  a d ez ą  raz  po tuz zaltr;zym\u- 
wa.ae p a rt je  przem yuaiuego tt ton u  czy cy g ar 
D o sta ją  się  w y ro b y  ty ton iow e do rąk  tysięcy 
o b y w ateli, ba., do rąk  ludzi, któj-zy p :a s tu ją  
m e raz  zaszczy tne  godność . Z daw ałoby  się. 
że  jes t to tak  p ro s ta , ja sn a  sp ra w a . A je d n a ć . . 
zirCiwiu ezyta;aiy o transpo-rtacli pi-zeiiiycaTicgn 
ty-tomiu. p rzech w y co n y ch  pfzez. p o lic ję . X  ta 
p lagą niu.Sii w alczyć sam o  sp o łeczeństw o , bo 
w iem  tru d n o  je s t w ładzom  w gjądać do  pa- 
p ie ro śn  cy każdego  obyw atela  P rzedew szys!- 
k iem  n a leży  u s ta lić  p raw d ę  m o ra ln ą : o b y w a ­
tel, k tó ry  k u p u je  p ap ie ro sy  z p rzem ycanego  
ty to n iu , stoi na jed n y m  p o z o ra  e  inoj-alnym  
z pnzeinytnilkiiem i złodziejem . T a p raw d a  
m u si sic  s tać  p u n k tem  w yjścia wafki z p rz e ­
m ytem .

1£ATR I MUZYKA
— T eafr Letni cg red z ;c B crtiu jły iisk iu i 

Dz’Vc-jszy w ystęp L aureatów I M iędzynaro­
dow ego Knnkursu Tańca Artystycznego.
Dziś. w e w to rek  27.XI T ea tr  I.eJni gościć b i ­

dz ie  (o godz, 8.30 w.) e u ro p e jsk ą  rm preze, 
L aureatów  Kow kursu T ań ea . W y.itąoią 
w-szechś-w-iia|iaw.i p rz ed  .stawce el«  sz tu k i tan ecz  
n e j: R uth  Ko-rel-Abrainowiez —  f aza n ag ro  
d a  P  P re z y d en ta  lfzećzy p o sp o lłte j, GeOj-gc 
Groike —  Iszy z ło ty  m edal, Jiiil ja M arcus — 
n a g ro d a  Tedalkcji „M u zy k :'1, Z iu ta  B uczyńska 
—n a g ro d a  Z achęty  S-ztuk P ięknycli za tań ce  
n a ro d o w e  (k tó ra  n.a k o n co ro ie  w Ł odzi n a d ­
w y ręży ła  mogę) —  więc o Me stan  zd row ia  
p. B u czyńsk ie j niłe- p o p raw i się  —  je j  część 
p ro g ram u  w y p e łn ią  p ro d u k c je  Maryi F ed ro  

ta n c e rk i z W fedmia. P o d  p seu d o n im em  May)' 
F ed ro  ulk.rywa się  jed n o  z p o lsk ich  nazw isk  
a ry s to k ra ty cz n y c h . —  C eny m ie jsc  sp ec ja ln e .

W  p ro g ra m ie : Sam oJe, Matika (Sorel), pa- 
“o d je  tan eczn e  (Ghamdi i Lew  b ry ty jsk i Goi 
h a rd  H a u p tm a n  (Maircus), T ań ce  li s /p ań stt-e  
Maisizyna (Sorot i  Groike) i w.

—  Sw jęto M orzu. W  czw artek , dn. 29.VI 
z ra c ji ogłoszonego w całe j Polsce Św ięta 
M/jyzn —  T ea tr  L etn i w ećczorem  o godz. 
815 d a je  spec ja lne  w idov,isko p o p u larn e  po 

cen ach  zśnżonych, pośw-iępwne P o lsk ie inu  
'fo rz u . P ro g ra m  w ypełn i: o rk ie s tra , śpiew , 
re c y ta c je  Braainiówtny J T om aszew skiego , tań  
cc inaryn-airokię pip M i,r»\vakirh, a tra k c ją  
zaś w i ec.roru  będ z ie  żyw y obraz aiu st-rują-w 
n a  <>czacli widzów- rozw ój G dyni od zsęykl-j 
weojtki ry b a c k ie j d o  po tężnego  p o rtu  p o lsk ie  
go  —  ńkouiKti-uowany p rzez  W . Makojmiika. 
Widowiiisfco to  p o w tó rzo n e  i r*  będzie.

— W ystępy Kazim ierza Juuoszy-Stępowr- 
sk ieg o  w Teatrze L ctigm  W  pią tek  dn.. 30.Vi 
ii s'obole 1 VII wystąp,) .najw iększy  a-iitor P j t  
-stsi —  k a z  fcujerz .tiino^za-Stcpowsiki w o to ­
czeni™ Z espołu  R ed u ty  w ,.zv w ej Masce'", 
-sztn-ce P iraindclla. Kre-acja Ju n o szy-S łępow  
skh-go w ro li Henra, ka IV sięga d o  naj.wyż- 
*2ycli szz-zydów sz tu k i aktCTsk-iej.

—  fks atn/ dzień rewji „H allo! W tajcie!"  
Dziś ,po cenaeh  ,pro|pagaindowvcli po raz  os- 
ta ti.i rew  ja  „-HnJlo! W dtajtiie1'! z u d riu łem - 
8 Nowiidk ej, N .‘liiiskioj. M. D ow m unta ,
8. I.askow -sktego, H. G orta i K. W oncha Or- 
k estra  poid kner(o-wnćctwetn A. WTlIińskiiego.

Ju tro , w śro d ę  p re m je ra  n ow ej r e w j1, w  
k tó re j  w-ystątp o-próc-z do ty ch czaso w eg o  ze­
sp o łu , Wybi.tiu( a r t y P  T ea trń  „8-30“ T adeusz  
Ghe veau - Za k r z r wslkii i Włilold Z dzitow leck  i.

ftrofifSWi now ej rew j: w ielce in te re s u ją  ■> 
sk ład a  się z 20 num erów .

—  aO N C E K T  KW A RTETU  SMYGZKO- 
WL.GO IM. M. KARLOWJiC-ZA Cele udostę- 
jmiizia szerszym  w arstw om  publicznoci uslv- 
sz tn ia  w ybitnego  k w arle tu  im M. K arło w icza :'"  

W imida Hnitka LodoinhoW.śkn 1 sk rzypce . Ale­
k san d e r Paleski 2 skrzypce, M ikołaj Doifcre- 
ne.k A ltów ka, .Albert K u t z  W iolonczela. W i 
leńskg O rk iestra  Sym foniczna pozyska ła  la ­
kow y na jeden  koncert, ktćiry się odbędzie- w 
p a rk u  im. Gen. Żeligowskiego we środę  dnia 
28 czerw ca rb. o godzinie 8 w ieczór W  pro- 

gDimiie iLiw iard G rieg  k w a rte t op . 27 g-nicll
P  C zajkow ski k w arte t 0p. 11 D -dur (ze słyn- 
neni A ndante C autab ile). L oział sv koncercie  
b ierze m in a  jiiew aczka  W a-len ty n a  Czueli- 

tło w sk a  (sopran) k tó ra  odśp iew a szereg  a rji 
operow ycli i pieśni. Leny w ejściow e 40 gl'.. 
ulgow e 25 gr.

NA WILEŃSKIM BRUKU
JAK TO BYŁO NA TRAKCIE BATOREGO,

M zw iązku z notatką p. t. „Przejechany  
groził rew olw erem  w in o w a jcy ' w ydrukow aną  
w num erze 159 ,,K urjera‘‘ z  r. b —  p. Leo 
inłdr M łszkinaec utrzym uje, iż st. sierżant 
Cieśla najechał n a  n ieg o  n ic  przez n ieu w a­
gę, lecz uczynił tc rozm yśln ie Zaprzecza tak 
że, by m iał natychm iast zagrozić sierżantow i 
rew olw erem .

Jak w yn ika z treści nadesłanej przez p.
M i.zkiiiieer relacji, sierżant Cieśle po wypad  
ku urządził w- losie w od leg łości około  1 kim . 
o d  m iejsca wypadku wraz z kilku żołnidYza 
m i zasadzkę, poezem  napadł na niego.

Dopiero w ów czas za gro *1 on rew olw erem
V sprawy- tej prow adzone jest dochodzę  

nie.

KATASTROFA MOTOCYKLOM A NA MOŚCIE 
ZIELONYM.

W czoraj o  godz. 8 rano, na m oście £iel,-i 
nym  w chw ili, kiedy m otocykl prywatny — 
marki „K udge-1 proy tdzonj przez członka  
WH. T-w a Cyklistów  i M W ojciecha Kiei-a- 
ąiewiCiZż ful. G iedym inow ska 32) zdążający  
o d  strony u licy  W ileńskiej na ul. Kai wary j 
ską, mhjal na m oście jadące w tym sam ym  
kierunku au to  „Arbwnu", w ybiegł nagle z 
za  Filaru jakiś przechodzeń, klóry w idząc, że 
jest zi-grożonym  przez m otocykl stracił się  i 
zaczął skakać na m :icjieu P. Kieras-'ewiez 
rów nież nie zdążył zaham ow ać m aszyny i 
znalazłszy «'<; pom iędzy autem  a przeehoun. 
w jechał nr filary mtkslu. M otocykl uległ roz 
biciu. P . K ierasiew icz odn iósł o gó in e  potłu  
<*('!« n c ia ła . Ucierpiał isiw nleż przechodzień  
m im ow olny w-inowajca wypadku

Poszli odow anyęh opatrzyło  pogotow ie rn 
tunkow e. (cl.

S i ln a  f lo ta  p o w i e t r z n a —  

n a j lep szą  obroną g ra n ic  '

Transatlantycki lot eskadry gen. Balbo.
W łoskj m inster  lo tn ic tw a . gen. 

Ballbo n ie  zadaw ałm a się lau ram i zilh- 
bytemi vv swoim czasie przatz eska 
drę hydroplariów włoskich, k tóre  od 
były (słynny lot n. Atlantykiem połu 
dniowym , lądując  w Brazylji. Obec­
nie gen. Balbo postanow ił w an a lo ­
giczny sposób dokonać podboju  At 
lanlyku połnocnego.

O ddaw na już w h an g arach  lolni 
ska Orłełn-llo pod Rzymem czekały 
na sygnał do odlotu 24, hj droplany. 
W szystkie przygotow ania były ukoii 
czone, H ydroplany  poddano jaknaj- 
szczególowszym oględzinom, nie za ­
niedbując  najm niejszej śrubki, n a j ­
drobniejszego kółka. Zaopatrzono 
zbiorniki w zapas m ater ja łów  pęd­
nych i oliwy. Załoga w liczbie 96 lu­
dzi, zawczasu świetnie wyszkolona, 
o trzym ała  wyczerpujące instrukcje 
od sw ego,’ biorącego osobisty ud/.’> d 
w locie zw ierzchnika —  gen. B i£ k>. 
Zgóry też n ad an o  eskadrze nazw ę 
{Floty z n ieba" ,  na  wzór „Chłopca z 

n ieba"  —  Lm ubergha Czekano jed \ 
nie na odpow iednią pogodę. Oczeki­
w anie dłużvło się, ludzie się n iec ie r­
pliwili, św iat czekał. W yznaczon i- 
więc s ta r t  na 14 czerwca W  osta tn ie j  
cRwili jednak  s ta r t  odłożono, ze wzgl. 
m eteorologicznych Mianowicie oka 
zało się, że wybrzeża Grenlandji,  kę­
dy esk ad ra  ma lecieć nie są jeszcze

wolnt od lodów, a więc nie n a d a ją  się 
do ew entualnego lądowania . Z ko n n - 
czności przeto czekano dalej.

T rasa  lo tu  ę-śkadrs gen. Balbo 
przedstaw ia się jak następuje : Orte- 
bt Ho —  Aimsterdam — F ir lli  ot Forth  

. (Szkocja) —  Lough Foyłe (Irlandja) 
—  Eskim o Bay (koło Grenlandji) —  
M ontreal (Kanada) — Chicago —- No 
wy Yąr —  wyspy Azarskie —  Ber­
lin —  OrlebeTlo. T rasa  w jedną tyl­
ko stronę) wj nosi 2.600 kim. W wy­
pad k u  n iesprzy ja jących  w arunków  
atm osferycznych, p ierw otna trasa  u- 
lega załam aniu . Mianowicie, z Longh 
Foyle (Italja) eskadra, zamiast b-cieć 
w proste j  linji na E sk im o Bay, ud„ 
się na północ do R eykjaw iku  (stoi'ćit~ 
islantiii-l, a dopiero .stamtąd do Es-ki- 
mo Bay Sam otna, zagubiona na  pół 
nocy Islandja byłaby więc w razie 
niepogody pożądanym  dla Włochów 
etapem.

Lot gen. Balbo budzi oardzo ży­
we za interesowanie zarów no wśród 
swoich, jak  też wśród obcych. Jeżeli 
chodzi o swoich, to nap ływ  żądnej 
w rażeń publiczności w dniu zamierzo 
nego startu  (14 czerwca) w Ortebello 
bvt taki, że oblegana przez k re w m  ch. 
znajom ych i życzliwych załoga ,.Po 
ty z n ieba ‘ m usiała opublikow ać pro 
śbę o  treści następującej:  ,.\V,szyscv 
przyjaciele i koledzy, k tórzy  p r z y b .

li by nas  pożegnać, u trudn ia ją  nam  
przygotow ania  i pow odują s tra tę  cen 
nego czasu P ros im y przeto uprzejm ie 
o  wyrażenie n am  swego uznan ia  do 
piero po naszyrn pow rocie11. Ciekawe, 
czy rzew na ta p rośba  odniosła pożą­
dany  skutek.

Jeżeli chudzi o zainteresowanie" 
obcych, to w p ierw szym  rzędzie oka 
żują je Niemcy. Rzecz to zrozumiała. 
Świeżo powrócił przecież z Rzymu 
niemiecki m in ister lotnic twa Goering 
k tó rem u pokrewnie duchem  „czarno 
koszule11 okazały  wiele ciepłych u 
czuć. Z inicjatywy G oennga też udaI 
s ię  sam olotem  do Amsterdamu sT t u  
n;y lo tnik  niemiecki, trzyk ro tny  zdo 
bvwca A tlan tyku  von G ronau Jak  
wiemy już bowiem, eskad ra  włoska 
ma lecieć przez A m sterdam  i zata'zv- 
rna się praw dopodobnie na lotnisku 
Ey, *pod w zmian kowaneni miastem. 
Von G ronau ma nozdrow ie. Włochu w 
'w imieniu lotnictwa niemieckiego. 
“Przed swym odlotem  do Am sterdam u 
udzielił lotnik niemiecki jednej z g-T 
zet berlińskich  wwwiadu, w który  n  
da je  wyraz swym poglądom na lot 
wioski. Z opuija  von Gronau, asa lot 
nictwa nietylko n iem ieck ieg o  lecc i 
światowego, liczy się cały świat lotni 
czy. Podajem y przeto pokró tce  te  ))0.^ 
glądy, zwłaszcza, iż rzuca ją  one .św ,t- 
tło n ie ty lko  na techniczną i sportowa 
s tronę przedsięwzięcia włoskiego.

Jak  zwykle w takich wypadkach

Z życia żydowskiego.
W IL E Ń S K I T EA TR  ŻYDOWSKI.

„Ł a JBKE FU N  ODES" OPERETKA J. RO- 
ZENBERGA. MUZYKA PERECA BANDERA.

K ażdy szan u jący  a ę  te a tr  pos a d a  kie- 
rowiańika a.rtyisty»'zi;iegi> d la  pnygat-oW anfa i 
oprarowam fia g ran y ch  sz tuk , K a ż la  d y re k c ja  
zan im  ak-ontraiktuje w yslęjiy  o b eć j tru p y  
za.poz.naje ssę \vpV r\v z je j  re p e rtu a re m . T e ­
a tr  żydow sk i przy  ui. L u d w isa rsk ie j klej-uje 
się w d o e /ir ie  (utną p o lity k ą . Sztuk i w ystaw ia  
bez w yboru , ot co  p o d  rękę się n aw iu  
R az to, iiniiiym razem  owo. To o-perelka, to 
d ra m a t. Z ygzakow ato  i p rzy p ad k o w o . Je d y ­
nym  inierjuikiem  to przy  p u sz rza ln a  k asa  
Byle interes szedł.

G dyby  p n zy n a jm in e j ten  te a lr  d o s ta r ­
c z a ł d o b reg o  tow apu , gdyby u y rek e ja  t ra k -  
towaiła p u b liczn o ść  so lid n ie  po k u p ieek u  m e  
m 'ożnaiby o sta teczn ie  n i e ć  do  n ie j zb y t dn 
żych p re te n sy j. To jed n a k , co k iero w n ic tw o  
tego  Teatru d a je  in te lig en tn em u  w dzow i p rze  
mralcziai g ra n 'o e  dobregr<> tomu k u jjię ck  ego. 
Dyrcikcja n a jw id o czn ie j d rw i sobie z in te ’ *• 
g en tn re jsze j pujiticizno-śc.i ży d o w sk ie j, d a ją c  
je j Oisttitn.i'0 w idow isko , ja*k'ego n a jg łęb sza  
n aw et p ro w in rja  z. p rz e d  50 lat s traw ićb y  
n e p o tra f iła .

„Lajbike lun. T tdes" jest a m e ry k a ń sk ą  
fizm iri, -w yprana x  wszeJk ego sen su . M uzyka 
i 1 b re llo  przysitosow ane są do guslów  niai.i 
w ybreoinego k o n su m e n ta . D ow cipy k u le ją  na 
o b ie  nogi. Z ato  częs lo  gęsto  g ru b ija ń s tw a  : 
id jo tyzm y.

B u rsz te jn  lim ie śp iew ać, ł a d n e  tn ń c / r  
ip rzy /inać  m u Irzeba  k u ltu rę  ru ch ó w ) .i je sz ­
cze ładn ie  gw 'żdże. Nieje.sl ji-dnak  M a u ric e m  
Chos-flilieT, n a  k tó reg o  konfooz^tó  chce  po- 
loseać. Do tego m ało  fizikultiiry. R esz ta  zt*- 
.spolu operetkow e-go na poz ornie p ro w in c jo  
n a ln e j gr,. lajiealurck e j. sv. m er.

W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ I SKŁAD FABRYCZNY

BLACHY ocynkowanej do krycia dachów
GórnoSi. ZJedn. Hut KRÓLEW SKA I LAURA Sp. Akc.

W IL N O , BIURO: JAG IELL O Ń SK A 3. T eł. 811
Slcładydy: b oczn ica  w ła sn a  KIJOW SKA 8, T e l. 9W

■r

| y g  g  |  y  |  W IL N O , BIURO: JAG IELL O Ń SK A 3.

SOLIDNE ZA STĘPSTW O  
STAŁY ZAROBEK

Zatrudnim y natychm iast jeszcze  kilku 
in teligen tnych  a k w izy to ió w  na k orzyst­
nych warunkach. Sum ienne, rzetelne  
i w ym ow ne o sob y  w yznania  ch rześc i­
jańsk iego , zech cą  zg ło szen ia  awoje  
z p od an iem  życiorysu  i referencyj 
sk ierow ać du C h rześcijańsk iej S p ó ł­
d zieln i „W iano* — P oznań, ul S ie n ­

k iew icza  Nr. 3.

NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO —  TOW AROW EJ I LNIARSKIEJ

w  W lłniit z  dnia 26 bm .

Za 10C kg. p a ry te t W ilrm  
G eny ir rn z a k e y jn e ;

Żyto z b T ra n u  22.25 (tand. m 5cn a). —  P s re  
irfca .z.bic.rnaa 32 —  32,25 (.lend. m ocna). — 
M ąka p sz e n n a  0000 A luka, 58.7Ó —  60.12 
p ó ł (tand. m o cn a ). —  O tręby  p szen n e  12.25 
K asza  pertczwa (pęc;«k1 Nr. 2 —  32.

Ceny orjen taęyjne.
Jęczm ień  n a  kaszę  zJłierany  18 —  19 - 

OtwTs zibimaaiy 13,25 • 13,50. G ryka  20. —
Mąka* ży tn ia  do 55, 34,50, d o  65 p roc . 29.50. 
M ikowa 25, razo w a  25, razow a szaiSrcywana 2b. 
Ohiręiby żytni e 11,50, jęc.zm euine 10,50. K asza 
g ry o zan a  1/1 patfona 42, 1/2 p a lo n a  41, J / l  
b ia ła  40, pe rło w a  Nr 3 —  37, o w ia n a  52. — 
Siano  8, Stom a. 7. -- T en d e n c ja  n a  kaszę  i 
m ąk ę  zyin  ą r .io ó ftie js /a .

C ray  lnu — bez zm ian.

W Ś R Ó D  P I S M .
— Nr. 28 „W tad u in cśc ' Liici-aek c l r  za-

»-:<-ra s*t '<■ Irzykow sk iego  o liięljj-ji Lter.i- 
l,i. y p-ulsikiej p ió ra  ko-niuiiii-ily K am ieńskśąga, 
dai.y/y c ą g  w raże  li iiieinierkiicli S obań  k< ego 
p . I. „N aród  iw m m nliurze11. wjrażjlinia Ruya /. 
saJ" M ilow ej p t. „Sche/.zo k r y m in a W -1, 
.-irlykul P a ra n d o w c k tig o  o k o n g resie  PE N  
Chibo*- w D ubroy.niku, wspounn.ien-Te S terzyii- 
skiiego o ś. p. p ro f. G ubryiiow fczii, receuizje 
p ro f. Kr'd,bi i N ap er.skiego z ks-ążek, om ó- 
v,',iMiie- p ium a „Poflityka N aro d ó w 11 p rzez  
Szcizerbinske-go, a r ty k u ł po lem tóuny B oya- 
Zek-tit-k ego „ Je sz rz e  jed en  i tte o w ^ c 11, k r o ­
n ik ę  lygodn-ow ą .SicinfSirakiego, uw agi Stro- 
m ciłgera  o kryzywT nuizy&zmym, Hozne bA ■ 
tuatoośi-i. Do n u m eru  do łączo n o  d o d a te k  f ' l  
m ow y. z a rly k u lm n i K urka , Irzyk o w sk ieg c , 
B arzynskiego, B czękow skiego, Ribemomt-Des- 

a ig n e i-a , z. wyw bdam.i ?. W alte rem  R u ttm a  
nem  i Ręne i ( l:iin-in D odatek  p rzynosi roz- 

sf|-iygmb>ek- k u n k u rsu  f irnow ego .W iadom o 
śiij ( .tłu m e k ich 1'.

Zjazd Związku Żydów —  
uczestników walk o niepod­

ległość.
WARSZAWA, (PAT). —  W  ponie­

działek o godz. 11 rano w sali Rady 
Mit jSWBj odbyło się uroczyste posiedzi 
nie Zjazdu Związku Żydów —  IMzes. 
ników W ojny i W alk o Niepodległość 
Polski. Na uroczystość przybył przetl 
stawkrfel Prezydenta Rzeczypospolitej 
1 wiceminister spraw wojsk. gen. Fab  
rycy, prezes Federacji PZOO.. gen. R 
Górecki, przedstawiciele władz pańsi 
wowych oraz przedstawiciele organizi 
cvj byłych wojskowych i gmin żydów 
skich.

O brady zagaił prezes zarządu giń"* 
nego por. rez, Leon Bregman. poczen 
wygłosili re leraty prof. Zmigryder — 
K(Jiu*f)ka o zadauiach i celach Z w ią z k i  
Żydów —  Uczestników Wojny i W all  
o Niepodległość Polski i prof. dr. 
ban o udziale Żydów w powstan-acłi 
polskich.

Na zjazd nadesłali depesze z życzę 
niami ni. ki. prezes Rady Min. Janusz 
Jędrzejewiez, gen. dyw, Gustaw OrHcz 
Dreszer i inni.

Zjazd wysłał depesze do p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof Ignacego 
Mościckiego-, Marszalka Józefa Piłsud 
skiefco, prezesa Rady Ministrów Ja nu 
sza Jędrzejewicza i gen. Rydz* — Śnii 
głego.

Na łem z-ostaia zakończona oficjał 
na część brad. W godzinach popohid 
niowych obradowały poszczególne ko 
mis je.

Dźwięk. K ino-Teatr

H E L I O S
W ileńska 38, tel. 9-26

w g r u . , ,  Flip i F?ap robią karH rę
N ajnow sza i n a jd ow cip n iejaza  kreacja królów  śm iechu i h u m o r u . ----  N A D  PRO G R AM : W esOfe atrakcje.
CENY ZNIŻO N E: Na 1-szy aeam : Balkon 25 qr.. Parter 54 gr.t w ieczorow e od 40 gr. P ocząte  o god. 4-ej

P A 1i
DziS nieodv/O łdlnie ostatni dzień 1

Dziewczą z gór
W ielobarw n y film humoru, p ieśn i, tańca

Jutro premjera! E m ocjonujący film. ukazujący barw ność życia

:;r:: POD KOPUŁA CYRKU
Subt. m iłoś ć w iotk ie  lin osk oczk i do m łod  pieśn iarza i n iecn a  intryga

D źw ięk . K lno-T eatr

C A S I  N 0
W ielka 47, te l. 15-41

flz lś ostńtni dzfeh 1 W ielk i film produkcji .S ow k in o*  p. t. TICHIJ DOM (M iłość  i zem sta d oń sk iego  kozaka) 
1 Jutro prem jera 1 N a jw ięk szeg o  czesk ieg o  d źw ięk o w ca  F 7 j j E I  |u V  l l ł  |  *  Lf  C Y l l f  C  I I  

w -g słynnej i popularnej p o w ie śc i Jarosław a H aszka p. t. & # ś L i Ł L l%  I  lflf ą# \nr C J f V  
| W roli legendarnego Szw ejka  czesk i Jannings — Sasza RaSZlIOW.

OstrzeżsiniEr
W zw iązku z p u szczen iom  w ob ieg  szeregu w ek ­

sli p od p isan ych  p od  p ieczątk ą  S p ó łd z ie ln i „Sp ó ite  
wil* przez b. zarządzającego p. Piotra ilo p u szy ń sk ie -  
go p od aje  się  do w iad om ości, i i  w ym ien ione  w ek s le  
jako w ydane o so b iśc ie  przez p. Piotra Ł opuazyńsk ie- 
go i bez zach ow ania  przew id zianych  statutem  i reje­
strem  handlow ym  w ym ogów , pow yższą  S p ó łd z ie ln ię  
nie obow iązują i przez nią honorow ane nie będą.

„SPÓŁTEWIL**
Sp ółd zie ln ia  T ech n iczna  

w W ilnie.
(—) t .  Popiołek, Z arządzający  

W ilno, dnia 26.VI. 1033 r.
P iłsu d sk ieg o  19, m. ] 2.

Zakłady Graficzne
>ZN1CZ«

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D zieła  książkow e, dru­
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych , sam orzą­
dow ych , zak ładów  nau­
kow ych. B ilety w izy to ­
w e, prospekty , zapro­
szenia. afisze i * sze l 
kiego rodzaju roboty  
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

*i!...

2 F A N 0 W I F
p rsco w ic i i so lidn i, w 
wieku od 28 — 40 lat (ew . 
P anief, którzy pragnęliby  
z naszym  w sp ó łp ra co w n i­
kiem  długoletnim  w spół 
nie o d w ied z ić  kiijentów  
w woj. w ileńsk iem  i bia- 
ło sto ck iem  — są p o szu k i­
wani od zaraz. F ach ow ość  
nie wym agana. Z arobek  
ty god n iow y  z ł 75 i wyżej 
Do rozp oczęc ia  czynności 
potrzebne zł. 25 (nie na 
tow ar). P ow ażn ie  m yślący  
reflek tanci, którzy chcą  
so b ie  stw orzyć stałą i d o ­
brą p osa d ę , z g ło szą  się  
ze św iad ectw am i: J a g ie l­
lońska 3, m. 5, od 11— 13 
i od 15— 17 w dniu 27 i 

i 28 b. m.

Unieważnia się leg ity ­
m ację w ażną do 27.VI.33.
w ydaną przez Izbę R ze­
m ieśln iczą  na im ię W in­

cen teg o  Z aw ady.

Z g u b io n ą  zn iżkę k o le jo ­
wa Nr. 502 w ydaną przez  
Gimn. Państw , im. króla 
Z ygm unta A ugusta na im. 
W itoldn Skutk iew icza — 

uniew ażnia się.

Skradzione dwa d o w o ­
dy o so b is te , wyd. przez  
Star. G rodzkie w  W iln ie  
na Jmię Abraraa A b ram o­
w icza i Cyli A bram ow i- 
czow ej zam przy ul. Por­
tow ej 2 — uniew ażnia  się

PR U SK IEN IK I, Św . J .k o
ba 17. Do w ynajęcia  p o ­
koje, pensjonat, sto łow n ia  
Ceny kryzysow e. ELstko

1 lub t pokoje
do wynajęcia

s ło n eczn e  z balkonem , na 
piętrze, każdy osobno, 
p ołączon e  przedpokojem , 
w ejśc ie  frontow e, (m oże  
być z użvwa!n. kuchni), 
róg ul. Jakóba Jasińsk ie­
go i S ierak ow sk iego  11/29 
m. 0 (w ejśc ie  frontow e z 

ul. P rzejazdow ej)

p ó k ó T
do w ynajęcia  

z-k D obroczynny 2 a — 14

B- nauczyciel gimn.
udziela lekcje i korepetycje  
w zakresie 8 klas gimnaz 
jutu ze w szystkich przed- 
m iotów .Specjalność m ate­
m atyka, fizyk a , jęz- pol- 
skii. Łaskawe zgłoszenia da 
adm inistracji „Kur. Wil." 
pod b. nauczyciel.

W  Klinice U szno -  
Uandlanej U. S. B. c ię ż ­
ko chory vrym; r i  przeta ­
czan ia  krwi. Oaoby. zga­
dzające i i ;  b ez in tereso w ­
nie ofiarow ać w tym  celu  
e z ę ić  awej krwi, pro­
szone zg ło s ić  aię o so b iś ­
c ie  lub te le fo n icz n ie  do  
K liniki na A n tok ., te l. 74

SPRŻFDAJE
po cenach  b. niskich

ROBOTY RĘCZNE
m alow ane (poduszk i, p a ­
rawany, ekrany, m akatki) 
k o m p o t  orygin ,— w łasne  

L w ow ska 24, m. 10 *

m

Dr. 01NSBER0
ańoroby skórne, wen«» 
ryczce 1 moczop.łclowe

W i l e ń s k a  3  t , i .  6 8 7 .
od go d z . 8— 1 * 4— 8.

3f tanjgshft
Choroby skórne, 

•teneryczco 
i moezopłclowe,

ulica Mickiewicza 4,
te le fo n  10-90 

od godz. 9 — 22 1 4 — 8 .

D r  J .  B e r n s z t e i n
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł e i o w e
Mickiew icza 28, m 9

przyjmuje od  9— 1 i Z— fj
Z. W . P

Akuszerka

D rz y jm u je  o d  9  d o  7  w i e e z .  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7 ,  m ,  5,

W Z . P . Nr. 69.

Akuszerka
Śmlałowskf

przefirowadzfla <lą
na ul O rzeszkow ej 3— 12 

(róg M ick iew icza) 
tam że gabinet kosm etycz­
ny, u iuw a zrc .rczk i, bro­
daw ki, kurza-ki i wągry, 
W . Z. P. 48. 11323

S E R D D E i r a r a - j

-— oświadczył von Gronau —  lot wło­
ski m a cel \vieloraki. Przedewszyst 
kietn niini.stcr Balj>o jest fanatycznym  
bojow nik iem  spraw y transocean icz­
nej kom unikacji  powietrznej. P rze ­
jaw ia  on w k ie runku  rozwiązania te 
go problem u nieposnolitą energją i i- 
nicjatywą. W  m aju  1932 r. odbył Gę 
w Rzymie z inicjatywy gen. Balbo 
m iędzynarodowy zjazd lotników 
transoceanicznych. Pozatem  —  jak 
wspomnieliśmy n a  początku —  odbył 
gen. BaJbo słynę swój lot nad A tlan­
tę kietn południowym , kiedę- to eska­
dra hydroplanów włoskich z mj.eznacz 
nenii jedęmie -stratami dosięgła B n r  
zvlji. Obecnie przeds.ęwziął gen. Kol­
bo lot n ad  Atlantykiem  północnym, 
n iechybnie w związku z w ydaną  
przez m iędzynarodow i kongres  !ot 
niczy w Rzymie opmją. że przy d/i 
siejszę-m stanie techniki, stała trans 
oceaniczna kom unikac ja  lotnicza da 
się pomyślę# jedęa.ie w odn ies im  u 
do A tlan tęku  północnego. Jak  w ia­
domo. lotnicę- pojedvńczo nie jedno­
krotnie już Atlantyk północny prze­

la ty w a l i  (tu von G ronau wspom niał 
dyskre tn ie  o swęnn trzyk ro tnym  lo­
cie). Gen. Balbo chce obecnie dokonać 
^przelotu masowego, bv poprzednie, in 
dywidmtłne, pojedvńcze r“ kondy po 
'bió, ewontuałnie  uzupełnić. Tem ,sa- 
inem eskadra  gen. Balbo wskazuje a- 
u tom atęczn ie  drogę, p row adzącą do 
jiodjęcia stałej kom un ikac ji  t ran so ­
ceanicznej.

D rugim  celem lotu gen Balbo — 
k on tynuow ał von Gronau —  jest za 
iprawianie Jotnikow w ą s k ic h  do to­
nów < 11ugodyv 1 an.so\vyc11. Zapraw a tk 
'ka zyskuje tem  więcej na znaczeniu, 
że lot odbywa się  w naogół niezna- 
uięch, swoi.stę-ch w arunkach .  Lotnicy 
śą  tu zawieszeni pomiędzy n.ebem  :t 
•wodą, zdani na  łaskę żywiołów w 
'stopniu bez po rów nania  wyższym, a- 
'uizeli to m a miejsce w wariunkftcn 
Gormalnych. Tego rodzaju  podróż 
'wę-muga od lo tn ika  najwyższego n a ­
c ięc ia  sił duchow ych j fizycznych 
'P rzytom ność umysłu, zimna k rew  i 
!inne kwalifikacje  lotnika tu  dopiero 
'znajdują swe zastosowanie w całej 
pełni. Pozatem , przy locie masowym 
m uszą być zapewnione: idealne.,zgra 
nie się całego zespołu, h a rm o n ijn a  
w spó łp raca  wszystkich płatowcuw, 
'ścisły kon tak t  j iodwładnych z kiero 
'wnikiem, praw idłow e fu n k c jo n o w a­
n ie  ra d jo a p a ra tó w  nadaw czych  i od- 
Ibiorczę-cli, wogółe wreszcie ca ła  tech­
n iczna  s trona ryzykownego przed 
(sięwzięcia.

Trzecim, —  i to, jak sądzimy n u y  
ważniejszym — celem 1'otu wdoskiego 
<jtiśł, zdaniem  ® ii Gronau, propagau 
\Ja polityczna. Polega ona  n a  tem, ze 
'by pokazać światu do czego są zdol 
me faszę-stowskie W łochy i jnk wyso 
ko  stoi faszę^towiskie lotnictwo. Oczy 
'wiście, iirzypisywanic W łochom agee 
'sywmości brzmiałoby w ustach  von 
'Gronau, przedstawiciela faszystow­

skich Niemiec niewłaściwie. Pośpie­
szył on przeto  złagodzić swą o p ia ję  
frazesem , że Jot gen. Balbo n iekon ie­
cznie  m a być dem onstrac ją  ągresyw- 
mo-militarną, a m a właśnie wskazać 
na nowe drogi porozum ienia  pom ię­
d zy  narodam i,  k ra jam i i kontęmenta- 
'mi, zw iązanemi właśnie dz'ęki wiel­
k im  możliwościom rozw oju lotnictwa 
'P rzestrzeń i oddalenie nie będą w te ­
dy  odgryw ały  roli. Węzły pomiędzęr 
poszczególnemi częściami świata za­
cieśnią się jeszcze bardziej.

Von G ronau wierzy mocno w- su­
kces lotu gen. Balbo. L otn ik  niem iec­
ki podkreśla g run tow ne przygo tow a­
n ie  W łochów do  ręrzykownej p o d ró ­
ży i fachowość meteorologa dr. B tu 
m an n a ,  k tóry  znajduje się już w Gren 
land ji  ' s tam tąd  nadsyła  wiadomości 
o  stanie lodów, wody i powuetrza.

Tak czy inaczej, lot włoskiej es­
kad ry  .śmiałków- —  o ile się udu! —  
stanowić będżie wielki sukces w dzie 
jacłi lotnictwa, a jedmocześn.e potęż­
ny  impuls w rozbudowie stałej kom u 
m kacji pow ietrznej nad  A tlantykiem  
Po ostał ecznem opan o w an iu  Ad an­
tyku. przęiszłaby kolej n a  pozostałe 
oceany, co zapoczątkow ałoby m ów  
now-ą erę w- technice i cvw*liza;ji 
epoki współczesnej. New.

.W y d a w n ic t w o  „ K u r j e r  W ! ! r f i s k l“  S - k «  a o g r  o d p Drukarnia ,.ZMCZ“, Wilno. Btsknpla 4. tek 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold Klszkls-
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